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W nadchodzącą niedzielę „Głos Polski wyda specjalny dodatek budowlany, poświecony w pierwszym 
rzędzie palącemu zagadnieniu rozbodowy i zabudowy miast wogóle, a w Łodzi w szczególności. Dodatek ten zawie 
rać będzie obfity materjał artykułowo-informacyjny. W specjalnym wywiadzie, dyr. Banku Gospodarstwa Krajowe» 
yo, p. Szenk wypowie się w sprawie polityki kredytowej w dziedzinie budownictwa. 


Czy wiecie, że... 


„W Kijowie wybuchła epidemia 
szkarlatyny, rozwijająca się w zastra- 
szałjący sposób. W szpitalach i leczni- 
cąch wszystkie miejsca są zajęte, Lud- 
ność emigruje na prowincję, 


„„wczoraj wieczorem _odczuto w 
Wiedniu trzęsienie ziemi, trwające 30 
sekund. Szkód materjalnych niema, 


„„książe gruziński Mdtviani, małżo- 
nek Poli Negri, który w sobotę przy- 
był z Nowego Jorku do Anglji, obecnie 
wraca do. Stanów Zjednoczonych, Krą- 
ża pogłoski o mającym nastąpić rozwo- 
dzio kilka tygodni temu  zaślubionego 
księcia z Polą Negri, 


„efekt wprowadzonego przez Musso 
liniego podatku od kawalerów okazal 
się wcałe wydatnym. W samym tylko 
Mediolanie podatek ten dał 3 miljony Ii- 
rów. 


„znana powieściopisarka włoska Ma 
tylda Serao zmarła na udar serca w Ne 
apolu, Serao była współpracowniczką 
szeregu dzienników, 


„powodzie zniszczyły znaczne ob- 
szary południowej Venezueli. Miasto 
Zaraja jest prawie zupełnie zatopione. 


„.W Portugalii wybuchła rewolucia. 
Szczegółowych fuformacji narazie brak, 
władomo tylko, że prezydent ministrów 
generał Carmena, telegrafował do Ma- 
drytu, iż rząd jest panem sytuacji 
stolicy. 


„Skutkiem tajfunu zatonął wielki o- 
kręt chiński, znajdujący się w drodze 
z Kantonu do Hong-Kong. Obawiają się, 
że zatonęło 150 ludzi. 


pa 

Urlop ministra kolei 

Warsz, koresp, „Głosu Polskie-| ' 
go“ (St. Gr.) telefonuje: 

Wczoraj wyjechał na tygodnio- 
wy urlop minister komunikacji, 
pan Romocki, który spędzi czas 
wypoczynkowy ma Helu, Podozas 
jego nieobecności kierownictwo 
spoczywać będzie w rękach pod- 
sekretarza stanu Eberhardta, 


Leon Berysz 


dyrektorem Banku 
Gosp. Kraj. 

Warsz. kotesp, „Głosu Polskie- 
go“ (SŁ Gr.) te efonuje: 

Sekretarz RE pe oolóweżo 
w Warszawie Barysz ma 
objąć stanow: Sk jednego z dyre- 
ktorów Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego. 


Zgon prymasa Węgier 


kardynała Cernoha 


BUDAPESZT, 25 lipca. (Pat.)— 
Dziś rano o godzinie 6 zmarł st 


prymas Węgier kardynał Cernoh 
w wieku lat 75, 
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Kiepskie gaśnice i dobre serdelki 


dostarczał armii pan radny: Zieliński 


4 Warszawy donoszą: 

Po rozprawie, obfitującej w licz 
ne rewelacje 
o wpływach politycznych NPR. 

przy dostawach wojskowych. 
wczoraj znów wrócono do tematu 
dostaw, a w pierwszym rzędzie 
złożył zeznania dr. Ludwik Zieliń- 
ski, b. radny m, Warszawy į były 
prezes komist budżetowej rady 
miejskiej, 

Dr. Zieliński tak rozpoczął swe 
wyjaśnienia: Założyłem swą fabry 


kę gaśnic w 1918 roku į od tego| 


cząsu 

dostarczajem gaśnice dla armii. 

W dniu 31 stycznia 1925 r. roz- 
pisano nowy przetarg na rok bud- 
żetowy; do dnia 15 lutego tnzeba 
było złożyć wzory gaśnic. 

Do przetargu stanęły 4 firmy, 
w tem 3 zagraniczne i 1 krajowa, 
to jest moja. 

Z pośród zagranicznych 
niemiecką firma „Perkeo'” 
wiedziała mniej więcej warunkom | 
próby, 

i moje $aśnice były jednak lepszę, 


i Firmę „Perkeo' reprezehtowaj 


w| dyrektor z Niemiec i p. Więckow 


były dwukrotnie droższe od nie- 
mieckich gaśnic „Perkeo', które 
miał reprezentować „Tank“; 
moje były po 57 złotych į 66 złot., 
a „Tanka* po 26 zł, 
Dostawę Sołacz ko firmie 
„Tank*, Uważałem to za niedo- 


ptszozalne i założyłem sprzeciw; 

przeciwko tej decyzji komisji prze | 

tangowej, uważając, że 

„Tank* nie może wywiązać się doj 

brze z dostawy, 
nie 


wał u gen, Żymierskiego? 
Św.: — Byłem 2 — 3 razy u 
niego. 


Przewodnicz.: — A kiedy pan 


ho nigdy gaśnic nę z nim poznał? 


wiadęk: — Poznałem się z nim 


a jedynie obiecywał, że będzie ro-| kiedy 


bił, tak jak „Perkeo'z oprócz te- 
go zamanzalność gaśnic „Perzeo” 
była zbyt niska, 

Przew. — Czy pan był w 
związku z tym sprzeciwem u ge- 
nerała Żymierskiego? 

Ś jek: — Byłem u 00, ale 
mi powiedział gen. Ż., 
to jest pod żarządem uc, Majew- 


1 
szefa administracji, Ten przeczy- 
tał mój sprzeciw á powiedział, że 
jeśli to jest zgodne z prawdą, to 
ja jestem pokrzywdzony, 
Następnie dowiedziałem się, że 
skasowano pierwszy. przetarg i 


tylkorzarżądzono „drugi. Później 
odpo-Fzwrócono 


się do mnie, czybym nie 
„mógł dostarczyć odrazr. 1000 ga- 


y 

co ja mogłem uskutecznić, bo mia 
łem zapasy gaśnic, Jednakże nie 
dostałem żadnei dostawy. 

Przewodn.* — Czy panu wiado- 
mo, że późnie; firma „Tank“  u- 
skuteczniła dostawę gaśnic pa 
tych, jak pan mówi, zbyt niskich 
cenach i 


organizowałem przyjęcie dla legjo 
nów w Warszawie, 

Byłem jednym z nielicznych 
mieszkańców Warszawy, który an 
gażował się w tym kierunku 

ówczas 

nie ja potrzebowałem oficerów 

le$gjonowych, lecz oni mnie 
wdzięczni byli za moje serce. Ni- 
gdy nie urządzałem żadnych her- 
batek dla członków komisji prze- 
targowych, 

Raz tylko przy pokazie fabryki 
na której obecnych było okofo 50 
wyższych oficerów, zaprosiłem 
śości na Śniadanie, składające się 
z.szynki ; serdelków. 


Przew.: — Czy często pan by- 
wał w restauracjach 'ż gen. Ży- 
mierskim? 


Świadek: — Byłem raz z nim i 

ze swoją żoną i 
on za siebie płacił, 

Przewodn.: — A często zapra- 
szał pan gens Żymierskiego do te- 
atru? 

Świadek: — Kilka razy, tak jak 
innych znajomych, bo 


wywiązała się dobrze z zadania, | miałem passe-partout na dwie 0- 


Świadek: 
mi. 
Przew,: 


— Tak jest, wiadomo; 


— Czy pan często by- 


soby, 
Prokurator wnosi g fiezaprzy- 
siężenie świadka Zielińskiego, u- 


Paskującym ojcom m. Gdyni 


ski z „Danka. Po otwarciu ko- 
pert okazało się, że moje gaśnice 


Warsz, koresp, „Głosu Polskie- 
go” (St. Gr.) telefonuje; 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych odrzuciło protest miasta 
Gdyni przeciwko zarządzeniu wo* 
jewody pomorskiego, obniżające- 
go wysokość taksy kuracyjnej po- 
bieranej gd letników w Gdyni. 
eWojewoda pomorski domagał 
się kilkakrotnie obniżenia tych 
opłat i stosowania przy ich wymia 
rze ulg, przyznanych przez ogół 


państwowym, oficerom, nauczyciel 
stwu i t, d, 

Zarząd miasta Gdyni opierał się 
jednak temu zarządzeniu i wresz- 
cie ministerstwo spraw wewnętnz 
nych położyło kres nadmiernemu 
wykorzystywaniu tego źródła do- 
chodu, > 

Zaznaczyć przytem należy, że 
w sferach miarodajnych skrystali- 
zował się pogląd, iż Gdynia prze- 
stanie być uzdrowiskiem, a bę- 
dzie miastem portowym |; po tej 


zdrojowisk polskich urzędnikom linji rozwoju kroczyć mą nadal, 


m wm rk O BA 


krótkoterminowych kredytów 


żądają sowiety od Łotwy 
RYGA, 26 lipca. (ATE.) — So- przez Bank Łotewski. W związku 


wiecki przedstawiciel handlowy 
w Rydze w wywiadzie prasowym 
poruszył sprawę finansową zamó- 
wień sowieckich na Łotwie, We- 
dług jeśo wyjaśnień sowiety do- 
w«agają. się _ krótkoterminowych 
kredytów, Przyczem za .zamówie- 
nia swoje chcą płacić 
które mają być dyskontowane 


z tem prasa łotewska informuje, 
że-sfery przemysłowe Łotwy od- 
noszą się sceptycznie do dyskon- 
ta weksli sowieckich w Banku Ło 
tewsikim, Oświadczenie powyższe 
sowietów ma na 'celu 'przyspiesze 
nie ratyfikacji traktatu: handlowe- 


wekslami,| go łotewsko - sowieckiego, 


| amman 
7 


waża bowiem, że 
świadek mówi nieprawdę. 

Sąd odroczył decyzję co do za- 
przysiężenia Zielińskiego. 

W dniu wczorajszym obrona i 
urząd prokuratorski wystąpili z 
wnioskami o powołanie całego 
szeregu świadków, między inne- 
mi: gen, Malczewskiego, generała 
Góreckiego, gen, Grubera, p 

Obrońca gen. Żymierskieśo o- 
świadczył pozatem, iż pomimo 
świadectwa lekarskiego, usprawie 
dliwiającego 
nieobecność świadka gen, Majew- 

skiego, 


byłego szefa administracji armii, 
obrona nie może zrezygnować Z 
przesłuchania tego świadka į uie 
uważa za możliwe  poprzestania 
ną odczytaniu jego zenań złożo- 
nych n śledzwie 

W ten sposób badanie 
ków pnzeciągnąć się może 
do końca sierpnia, 

Errr NIR 
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„(Głos Codzienny“ 
skonfiskowany 


Z Warszawy donoszą: 

Wczorajszy numer „Głosu Co- 
dziennego“ skoniiskowano za arty 
kuł „Harce pana prokuratora“ w 
którym była mowa o prok. Rumiń 
skim, występującym w sprawie gen 
żŁymierskiego. 


Marzenia o rozbrojeniu na morzu 


M. S, W. wylało kubeł zimnej wody na głowę Konferencja genewska w przededniu rozbicia 


LONDYN. 26.7 ATE. „Times* 
donosi z Waszyngtonu, iż delega- 
ci amerykańscy na konferencji 
morskiej w Genewie nie pójdą na 
dalsze nstępstwa, Wobec tego wi- 
doki konferencji morskiej przed- 
stawiają się bardzo niekorzystnie 


i prawdopodobnie już w czwartek. 


po powrocie delegatów angielskich 
z Londynu losy konferencji 
skiej rozstrzygną się. 


LONDYN. 26.7. ATE. Ambasa-| 
dor angielski w Waszyngtonie 
trzymał od swego rządu Soóśnić 
założenia protestu u rządu St, Zje 


mor- | 


dnoczonych przeciwko antyangiel- 
skiej kampanji prasy  amerykafi- 
skiej. Dzienniki amerykańskie, 
przedstawiając obrady konferencji 
morskiej w Genewie, twierdzą że 
niepomyślne wyniki przypisać nae 
leży delegatom angielskim, którzy 
nie godzą się na żadne ustępstwa 
i nie chcą przyłożyć ręki do pacy 
, fistycznej inicjatywy prezydenta 
| Coolidge'a. 4 

Ambasador angielski ma zwró 
jcić uwagę że na tle fałszywyc! 
komentarzy stanowiska angielskie 
go w Ameryce szerzy się antyan 
gielska propadanda, szkodliwa dla 
obu krajów. 


CEEC ECELLEECE REE EELE EEEL 
i 2 


Organizacia Sjonistyczna. 


x Sala Filharmonii. 


Dziś, w środę, o godz. 8,30 wiecz. odbędzie się 


-LEON LEWITE, 


poseł na sejm dr. 
działacz sjohistyczny i literat dr. M. HINDES 

Bilety są do nabycia w biurze Organizacji Sjonistycznej przy ul, Cegiele 

nianej 4, a w dniu wiecu od godz. 5 po poł. przy kasie Filharmonii. 


W IELLEL WIEC 


NA TEMAT. 
„15 Kongres Sjonisfyczny a problemy odbudowy Palestyny“ 


Przemawiać będą, członek komitetu wykonawczego wszechświatowej organiza- 
cji Sionistycznej, przewodniczący C. K, 


Organizacji Sjonistycznej w "Polsce 
J. ROSENBLAT, i znany 


5510—1 
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Tragedja 
króla - ojca 
Ás, Karol dotrzymał 


słowa 


Król Ferdynand pozostawił list 
do premjera Bratianu, w którym 
w ten sposób wypowiada się © 
swym najstarszym synie Karolu, 
pozbawionym praw do tronu: 


„Patrząc w przyszłość, mtusżę 
myśleć w miłości ojcowskiej © 
swym ukochanym synie Karolu. 
Jestem przekonany, że uczyni oq 
wszystko, — jak każdy dobry ru- 
mun, który kocha swą ojczyznę, — 
aby przysporzyć rozwoju Rumunji 
rod rządami swego syna. Ja, ze 
swej strony, nię chcąc wystawiać 
ua próbę spokoju kraju, zmuszo- 
ny byłem wyrzec się chęci zoba- 
czenia swego syna, Spowodowany 
tem uczuciem, proszę $o, aby pa- 
mięiał o swych obowiązkach i 
wówczas wrócił do ojczy- 
zny, gdy mu władze rządowe” na 
to zezwolą”. 


tylko 


W części dodatkowej do testa- 
meniu, którą król wydziedzicza b. 
naslępcę tronu, zmarły znów wspo 
mina o swym najstarszym synie! 
„Opatrzność zrządziła, że kraj, je 
i królowa dotknięci zostaliśmy 
wielkiem nieszczęściem. Nigdy nie 
wyzbędę się tego bólu, jaki od- 
czułem w chwili, gdy byłem zmu- 
szony zażądać od księcia Karola 
zrzeczenia się praw do tronu; nic- 
stciy jedriak było to konieczno- 
ścia”, 

Książę Karol wszakże słowa do- 
trzymał: W liście, przesłanym do 
sióstr, prosi on o złożenie na śro- 
bie ojca wieńca z białych róż, któ- 
re symbolizować będą czystość jæ- 
go miłości dla ojca. Zwraca się on 
'edrocześnie z prośbą o zezwole: 
nie mu wzięcia udziału w uroczy- 
stemnabożeństwie za duszę zmar- 
lego króla, (które odbędzie się w 
Paryżu staraniem rumuńskiego po- 
seistwa. Zezwolenie to zostało mu 
udzielone, B, następca tronu pod- 
nosz, Że nie wierzono mu dotąd, 
aby dotrzymał słowa; mają obez 
nie dość dowodów, że od danego 
przyrzeczenia nie odstępuje i nic 
przeciwko ojczyźnie nie przedsia- 
weźmie, 


BENEDYKT HERTZ 


ajpopłatniejsza 


Muszę powiedzieć rzecz okrop- 
ną, straszną, Gdy piszę te słowa, 
białe kleksy kapią mi z oczu na 
papier. 

Zrywam z nauką, 

Proszę mi nie perswadować, 
proszę mnie od zamiaru tego nie 
odwodzić,, Kończę moje wykłady 
w kółku miłośników przyrody i 
wynoszę się do Kaczego Dołu, 

Jednocześnie zawiadamiam, że 
książka moja o płodności owadów 
chrząszczowatych, niestety, nie 
wyjdzie, Za drogi druk, za drogi 
papier., Dzieło całego życia... Trzy 
grube tomy. Rękopis ważył dwa- 
dzieścia kilo, a na bruljony i wyłli- 
czenia poszło drugie tyle, Nie je- 
slem zarozumiały, ale mogę z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że — 
niema co gadać — dzieło, epoka! 
Cały drugi tom same cyfry, Czyta 
się, jak powieść, Przeczytajem gd 
deski de deski Frani, Toe moja 
żona... Wprost nie miała słów, Po- 
kazała palcami, że jest zachwyco- 
ua, Głuchonieima biedactwo. Ale 
to nic, Po ustach poznaje wszyst- 
ko, co się mówi, Bardzośmy ze 
sobą szczęśliwi i gdybym się miał 
— co niedaj Boże! — drugi raz 
żenić, znów bym się zgłosił do in- 
słytutu głuchoniemych i ociemnia- 
tych. Żona, której w domu nie sly- 
chać! Zwłaszcza dla uczonego, to 


poprostu skarb. 


a Z E O a a 


Mnożą się dowody,| że u- 
dział komunizmu w. zaburze= 
niach wiedeńskich był o wiele 
znacznejszy, niż początkowo 
mniemano, ` Stwierdzono, że 
wielu zagranicznych komunistów 
przybyło przed wybuchem do 
Wiednia, i że tamtejsza socjal- 
na demokracja wiedziała, “że 
komintern przygotowuje w. sto- 
licy Austrji wybuch rewolucyj- 
ny i posłanowiła mu przesz- 
kodzić. Jak widzimy, nie 
zupełnie jej się to udało. 


Niepodobna zrozumieć, jak! 
pozytywny cel mogli mieć re- 
żyserzy z Moskwy, dążąc do 
wywołania w -Wiedniu prze» 
wrotu rewolucyjnego. Gdyby 
nawet się udał, postawiłby nie” 
wielkie i pozbawione środków 
państewko w “ rozpaczliwem 
położeniu. W najbardziej nas 
wet ograniczonem znaczeniu 
Austrja nie jest samowystar- 
czalną całością; bojkot sąsia- 
dów byłby dla niej wyrokiem 
śmierci, a ten skutek musiałby 
pociągnąć zwycięstwo  komu- 
nistów i zainstałowanie ich sy» 
stemu- Qoprawda či: o$tatni 
mało się © to troszczą, czy 


jest dobrze i forsują. go wszę- 
dzie, gdzie mogą. | wi: 

Nie jest prawdą, i jakoby 
propaganda bolszewicka ógtani: 
czyła swą działalność da frontu 
azjatyckiego, a w Europie.. dą- 
żyła do jakiegoż pokojowego 
ustalenia stosunków, do pew- 
nego modus vivendi z jej pań: 
stwami. Przeciwnie szuka ona 
nie tylko w Europie i w.Azji, 
lecz na całym globie ziemskiem 
miejscowości i krajów, dotknię- 
tych zapaleniem i rzuca się 


Polskiego“ 


do 


MiejsKiej 
Gajenji zinki 
Ważny ua dz. 27 lipca 1927 


Kupon daje prawo do nabycia dwuch 
biletów w cenie po 80 gr. od godz 
10 rano do 11 wieczorem 


LJ 


praca umysłowa 


Ale dajmy pokój tym zwierze- 
niom, 

Wracam do mojej książki. Dali- 
bóg, mie z mojej winy dzieło się 
nie ukaże, Bardzo, bardzo żałuję. 

Chciałem zbogacić naszą litera- 
lturę o ówadach chrząszczowa- 
tych., Nie udało się. Poszedłem 
do jednego wydawcy..,- Powiada: 
żeby z obrazlkami, toby może 
wziął. Panie, mówię, do czego tu 
obrazki, przecież. to nie systema- 
tyka!... — Wszystko jedno — pada 
— mogą nawet nie mieć żadnego 
związku z treścią, ale publiczność 
kupuje teraz książki tylko dla ílu- 
stracji, — Ależ, panie, tłumaczę 
mu, przecież to dzieło naukowel... 
— No więc co, że naulkowe? — za- 
wołał — o chorobach sekretnych 
także naukowe, a dodałem obraz- 
ki. a już na wyczerpaniu, bo nawet 
pędraki z pierwszej klasy kupują. 

Zapakowałem moje skrypty... 
jA to, proszę państwa, nie żarty, 
| dwadzieścia kilo.. lecę do innego. 
Przyjął mnie bardzo serdecznie, 
poprosił siedzieć, podziękował, że 
lo nim pamiętałem i nakoniec po- 

wiadą „żebym mu rękopis zostawił, 
Pytam, kiedy tọ może być wydru- 
kowane?.. A onnie objaśnia; że 
teraz papier drogi, druk jeszcze 
droższy, temat niepopularny, moja 
firma szerokiemu ogółowi mało 
znana... Więc dla powodzenia książ 


| 
l 


EE o a 


Bezowocne wysilki Komunizmu 


ich ofiarom z tym systemem f, 


na nie chciwie Działalność ta 
zdaje się najściślej związaną z 
isamym ustrojem sowieckim, z 
jego ideologją, która nie mo- 
głaby się ostać, gdyby Rosja 
porzuciła swe plany rewolucjo- 
nizowanią Świata i oddała 
się pracy nad poprawą własnej 
gospodatki. 


Te światoburcze plany na 


dłuższą metę nie udają się na- 
wet tam, gdzie nowocześni 
„oswobodziciele*  znałeżli z 


początku-najbardziej sprzyjające 
dla siebię warunki. Chińczycy 
jaknajchętniej przyjmowali: agis 
tację, zwróconą przeciw . pano- 
waniu i wyzyskowi europej- 
skiemu, lecz mają 'już dosyć 
narzucania doktryn, metod i 
urządzeń sowieckich,których nie 
rozumieją i z któremi nie mają 
nic wspólnego. Na tem tle po 
okresie początkowego powo- 
dzenia bolszewików w Chinach 
podniosła się przeciw nim Silna 
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reakcja, która wyrwała z ich 
objęć rząd kantoński i armię 
Czeng-kai-szeka, a wedlug naj- 
nowszych depesz doprowadziła 
do upadku Hankou, tego osta- 
tniego ośrodka wpływów ko- 
munistycznych. 


Sam przedstawiciel sowiecki 
w Chinach Borodin w cieka- 
wym wywiadzie _ wyśmiewał 
chybione pomysły komunizo+ 
wania tego ogromnego kraju. 
Zdaniem jego 'są óne pozba- 
wione wszelkiego realnego 
gruntu i nie mogą mieć żadne- 
go powodzenia. Borodin idzie 
tak daleko, iż uznaje, że Chiń- 
czycy w obecnym swym stanie 
potrzebują instruktorów i przed- 
siębiorców obcych i nie umie» 
liby-sobie bez nich poradzić. 
Na zapytanie zdumionego ko- 
respondenta, po. co w takim 
razie agenci- sowieccy szerzą 
na żółtym” lądzie. komunizm 
Borodin zaprzęczył,iżby toro- 


Zbrojenia Niemiec 


Zatarë “belgijsko niemięcki o 
mowę ministra wojny Belgji hr. 
Broqueville, o którym danieśliśmy, 
doznał nowego zaostrzenia. One- 
gdaj ogłosiła prasa belgijska nowy 
memorjał' rządu swego, w którym 
podtrzymuję w ziipełności twier- 
dzenie ministra wojny  Broquevil- 
le'a, a to mimo „wyjaśnień nzą- 
du Rzeszy, 'Chodzi "głównie o 
przedwczesne zwalnianie z'Reichs 
wehry rok nocznie blisko 25 proc. 
żołnierzy, -a to welem szkolenia 
jaknajwiększej ilości rekrutów 
tak, że Niemcy moga obecnie z 
dnia na dzień phmnożyć swą 
Reichswehrę trzykrotnie i rzucić 
natychmiast 300 tysięcy ludzi na 
granicę. Nadto budżet armji nie- 
mieckiej jest  niestosunkowo wy- 
soki i stanowi 62 procent budżetu 
niemieckiego z roku 1913, co rów- 
nież budzi podejrzenia, Na 100 ty- 
sięcy ludzi wydaje w noku 1927 
Rzesza 6 dziesiątych tego, co 
wydawała w roku 1913 na 70. ty- 
sięcy ludzi, Nadto posiada Belgja 
dowody, że Niemcy pod maską 
fałszywego zestawienia nabywają 
wielkie ilości materjału wojenne- 


ki byłoby najlepiej nie spieszyć się, 
poczekać trochę ; wydać w zbio- 
rze dzieł pośmiertnych,.. Wtedy — 
mówi — zrobi się huczek, że niby 
cichy męczennik nauki... 

Powiem państwu prawdę: zrobi- 
ło mi się trochę nieprzyjemnie, Nie 
boję się śmierci, Ale umierać na 
to tylko, żeby moją książka prę- 
dzej poszła., Więc mówię temu 
panu, że liczyłem jeszcze za życia 
dostać jakie honorarjum, że mam 
upatrzone dwa pokoje z kuchnią... 
no i tego, mówię... 

Dobry nawet człowiek, nie mo- 
ge powiedzieć,. chciał mi nawet 
dać tymczasem 25 zł, a conto, By- 
toby wprawdzie na koszulę į na- 
prawę trzewików, ale właściwie 
to już ich żaden szewc reparować 
nie chce... Podziękowałem tedy-za 
dobre słowo, zapakowałem manu- 
skrypt.. A to, proszę państwa, nie 
żarty... dwadzieścia kilo, może na- 
wet wiecej.. Idę do trzeciego, 

Patrzę, siedzi za biurkiem taki 
święty myśliciel,  niestrzyżony... 
Spojrzał na mnie łaskawie bandzo 
powłóczystem okiem męczennika 
idej i powiada: „Owszem ją panu 
wydam, ale o ile to jest tłumacze- 
nie Rabindranata Tagore. — Nie- 
stety, odpartem, to jest moje włas- 
ne, oryginalne dzieło całego życia. 
Na ło on: że bardzo żałuje, ale 
u niego. tylko ten Rabin dranat 
idzie; a pózatem Norwid, który też 
honorarjów nie bierze, bo nie miał 
cierpliwości czekać i umarł, 

Tak, proszę państwa, obleciałem 
wszystkie księgarnie, W. jednym 


A, 


Zarzuty Belgii poparte są cyframi 


go, Tak np. Francja wydaje na 
zakupno atwunicji rocznie tylko 
39 miljonów fr. papierowych, — 
Niemcy zuś, mając rzekomo ar- 
mję 7 razy miiiejszą, 45 miljonów 
marek zł. W roku 1914 wydał 
rząd niemiecki ta uzbrojenie armii 
157 miljonów, w 1927 — 167 mi- 
lhonów. Podaje się koszt jednego 
karabinu na 220 «arek, podczas 
ódy kosztuje 120 mk. jeżeli się 
więc żąda pieniędzy na 300 ka- 
tabinów, to można za tę sumę ku- 
pić ich — 5601... 

Także wydatki na marynarkę są 
niestosunkkowo wysokie. Oto treść 
zarzutów belgijskich , które ostā- 
tnia nota belgijska podtrzymuje 
w zipefności. | 

Prasa niemiecka wszelkich od- 
cieni zwalcza z całą namiętnością 
te wywody i twierdzi, że dezawuu 
ją one b. sojuszniczą wojsk. misję 
kontrolną w Berlinie oraz orze- 
czenie konferencji ambasadorów 
w.Paryżu, które stwierdziły prze- 
cież zupełnie prawidłowe  rozbro- 
jenie się Niemiec w myśl traktas 
tów, 


mr. 204 


bili i starał się dowodzić, że 
odnośna agitacja bynajmniej 
nie stawiała sobie podobnych 
celów. 

Ten wywiad zdaje się do- 
wodzić, że w rządzie sowie 
ckim wpływ oddzielnych roz- 
sądniejszych jednostek tylko z 
największą trudnością może 
walczyć z przeważającym prą- 
dem, a zwłaszcza z fanatyzmem 
panującej partji komunistycznej. 
Upadek komunizmu w Chinach 
odbił się głośnem echem w 
Rosji i zagraża pewnego ro- 
dzaju rozłamem w jej rządzą- 
cych kołach, gdy bowiem 
Trockij i Zinowjew byli za 
popieraniem tam ostrego kursu 
rewolucyjnego, ich przeciwnicy 
ze Stalinem na czele prowa- 
dzili. akcję względnie umiar- 
kowaną. Fiasko komunizmu nie 
jest w oczach Trockiego i Zi- 
nowjewa argumentem przeciw 
ich stanowisku, utrzymują bo- 
wiem, że polityka ta miała w 
swoim czasie doskonałe szanse, 
lecz panujący w rządzie kie- 
ruriek umiał je zmarnować. Z 
doświadczeń ostatniego roku 
wynika, że polityka zagraniczna 
sowietów o wiele ściślej niż 
czyjakolwiek inna związana jest 
z wewnętrznym stanem pań- 
stwa, z potrzebami interesami 
i doktrynami panującej partii 
komunistycznej. — Nie można 
przykładać ;do niej ogólnej 
miary państwowej- -Europy i 
Ameryki. W roku tym widzie- 
liśmy, jak panująca partja ko- 
munistyczna dła swoich celów 
i widoków popychała państwo 
do kroków, które mu przy» 
niosły tylko porażki i niepo- 


wodzenia. iri 
l J. Mazurski. 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 


do kinot. „ CZARY” 
Ważny na dzień 27 lipca 1927 


W programie obraz: 
Strzał z zasadzki 


Kupon daje prawo do nabycia 2:ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca i seanse po gr 75 


mięjscu obiecali nawet pracę moją | wywali] mi gotówką SF zł. i gro 


wydać, tylko prosili 
o napisanie jej wierszem  futury- 
stycznym, Wreszcie pewien pan 
żądał ułożenia z niej monologów 
kabaretowych, albo kupletów do 
muzyki Petersburskiego i Golda. 
Książka wyszłaby wtedy z moją 
podobizną na okładce, Sympatycz- 
ny księgarz kładł mi już pięć zło- 
tych gotówką. 

Zrobiło mi się tak, jakbym się 
od mojej Fran; zaraził, Ani be, ant 
me. Chciałem go trzasnąć czemkol- 
wiek, ale mógłby narobić krzykuę 
a ja strasznie nie lubię awantur. 
Więc zabrałem się i wyszedłem. 

Idę do domy... a po drodze mia- 
łem kupić na obiad ćwierć kilo ka- 
szy. herchulo.. Frania — państwo 
wiedzą — głuchoniema biedactwo, 
więc sam wolę załatwiać spra- 
wunki 


Wchodzę do sklepiku, a z 
pyta: co to takiego dżwigam? Po- 
wiedziałem tytuł, bardzo się zain- 
teresował, pyta, cobym chciaj za 
to?.., Talk mnie to zaskoczyło... — 
Może panu r*zeczytać — powia- 
dam — bo tak kota w worku... 
À on: nie trzeba, tylko pyta, czy 
mie mam więcej? Kupię — mó- 
wi — i te pańskie bruljory, wszy 
stko, Do łez wzruszony, pobiegłem 
do domu po resztę manuskryptu... 
A kiedy wróci. «m, obiadowany, jak 
muł, dzieło mojego życia leżało na 
wadze, — Akuratnie dwadzieścia 
dwa i pół kilo — mówi poczciwy 
sklepikarz. Wział mraz brułjony £ 


niezwłocznie 


szy 86. — No, chwała Bogu! — 
myślę — choć coś za swoją ośmio- 
letnią pracę dostałem, Niech idzie 
między ludzi, Aż tu raptem odzy- 
wa się mój dobroczyńca: — A nie 
masz pan tam papieru niezapisane- 
go? Zdębiałem, Niby jakto? — Bo 
— powiada — jeszcze lepiej bym 
zapłacił, Tak mnie tg zastanowiło, 
że nie wiedziałem, co powiedzieć. 
Dopiero po chwili zrozumiałem. 
Wyobraźcie sobie państwo! prze- 
cież on dziejg całego mojego ży- 
cia kupit... kupił na torebki do ka- 
szy. Na torebki! Na torebkil.., I za- 
płacił lepiej, niż wszyscy wydaw= 
cy razen wzięci gotowi byli ofia- 
rować Nie dość tego! Okazało się, 
że pracując lat osiem, psułem tyl- 
Ko papier, bo za czysły otrzymał: 
bym 5 razy więce,. 

Wreszcie przyszedłem do wnio* 
sku że dziś jest jeden tylko spo 
sób popłatnego pracowania głową. 
Dowiedziałem się o tem od pewne- 
go młodzieńca, który był artystą 
w*cyrku. Powiedział m, wprost: 
„Chcesz, kochany protesorze, do- 
brze zarabiać pracą umysłową, rób 
to samo, co ja. I nauczył mnie ska- 
kać na głowie. Rzeczywiście, po- 
jęcia nie macie, jak za to płacą! 
Dziewięciu profesorów uniwersyte. 
tu tyle nie zarobi, ile ja teraz be- 
dę pobierał. 


Ale muszę wyznać: sztuka jest 
bajeczną i wymaga bardzo boles- 
nych studjów, Í : 

v 


Ńr. 954 
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Po zgonie Króla Ferdynanda 


Pani Zizzi Lambrino, mezaljansowa małżonka 
księcia Karola z synkiem. 


s eeg m WOW SO. 


Marsz. Piłsudski i poseł Umiński, p. Jacovaky, na nabożeństwie | króla Michała, 
za spokój duszy zmarłego króla. 

BUKARESZT 26. PAT. Wczorajsze posiedzenie izby i sena» 
tu było poświęcone uczczeniu pamięci zmarłego króla Ferdy- 
nanda. Przy tej okazji wszystkie partje polityczne i ministro- 
i 2 hołd zasługom i dziełu dokonanym przez zmarłego 

póla, 

Prezes rady ministrów Briatanu oświadczył w imieniu 
rządu, że cały kraj chyli czoła przed postacią wielkiego króla 
któremu Rumunja zawdzięcza swą jedność narodową. Po 
stwierdzeniu zasług królowej wdowy Marji, Briatanu zazna» 
czył, że przez przejście korony rumuńskiej w ręce króla Mi- 
chała I, naród rumuński ustalił w sposób ostateczny zasadę 
monarchii. 


Po tych słowach izba urządziła j j 

cześć króla Michała. i = a. «sł - > 
. Następnie zabrał głos Juljusz Manju, przywódca opozy* 
cyjnej partji narodowo-chłopskiej, który podniósł zasługi zma- 
rłego króla i zaznaczył, że partja jego uznaje autorytet obe- 
cnej zai dęte ać sej 
a posiedzeniu senatu generał Awerescu, b re 

rady ministrów, przywódca partji ludowej we Mes eae 
słowach oddał hołd pamięci króla Ferdynanda i zapewnił o 
wierności, jaką żywi jego partja wobec nowego króla Michała. 

Posiedzenie wczorajsze posiadało szczególnie charakte- 
rystyczną wagę ze względu na oświadczenia złożone przez 
przedstawicieli mniejszości etnicznych i wyznaniowych. Prze- 
mówienia wygłoszone przez ich przedstawicieli stanowią jak» 
najbardziej miarodajną odpowiedź na krytykę, którą tenden“ 
cyjna propaganda, będąca w rękach nieprzyjaciół Rumunji, sta 
le rozprzestrzenia zagranicą. 


Trybunał sprawiedliwości w Hadze 


uznał się Kompetentnym do rozpatrzenia sprawy Chorzowa 


nie jest kompetentna do rozpatrzenia go. Kwestja ewentualnej kom- 
pensaty ze wzajemnemi pretensjami Polski pozostawiona została w 
zawieszeniu. Trybunał oparł się wył. na art, 24 konwencji górnoślą- 
skiej, uważając, że traktat locarneński w grę nie wchodzi, gdyż skar- 
ga niemiecka nie była na nim oparta. 

Po odczytaniu wyroku sędzia narodowy Polski prof, Ludwik Er; 
licz odczytał votum separatum. 


HAGA, 26 (PAT) W dniu dzisiejszym stały międzynarodo 
Trybunał sprawiedliwości w Hadze ogłosił decyzje r SPANIE. koti 
petencji trybunału do rozstrzygnięcia sprawy fabryki związków azoto 
wych w Chorzowie. Mianowicie 9 głosami przeciwko 3 uznał się kom 
petentnym do jej rozpatrzenia. W motywach podniesiono, że poprzed 
nia decyzja w sprawie kompetencji nie załatwiła obecnie rozpatrywa 
nego zagadnienia, że jednak zdaniem trybunału żadna inna instancja 


Premjer Bratianu, wybitny poll- 
tyk, ujął wswe ręce ster władzy 


Księżna Helena, matka młodego 
a rozwiedziona 
z b. następcą tronu. 


Rumunja opowiada się za regencją i Królem Michałem 


Najmłodszy z królów na Świecie, 6-letni władca rumunów Micha 
i jego rezydencja w Bukareszcie. 


Były: następca tronu rumuńskiego ks. Karol, w dmfach świetności 
oczywiście przed rezygnacją z praw sukcesyjnych ma rzecz 
swego synka. 


Na posiedzeniu Izby poseł hr. Betlen, przedstawiciel 
mniejszości węgierskiej w Rumunji, zaznaczył m. in. 

„że naród węgierski żywi uczucie tradycyjnej wierności 
dla tronu. Mniejszość węgierska odczuwa szczere i lojalnie 
wielką żałobę Rumunji. W tym momencie historycznym oświad= 
czam w imieniu partji i ludu węgierskiego; że zachowamy car 
łą naszą wierność względem króla Michała i że uznawać bę" 
dziemy legalnych przedstawicieli państwa. 

W tym samym duchu oświadczenia złożyli przedstawiciele 
wszystkich pozostałych mniejszości w Rumunji. 


* . w 


| BUKARESZT 26 (PAT). W związku z wczorajszemi 
manifestacjami na rzecz króla Ferdynanda w izbie i Se= 
nacie, w tutejszych kołach urzędowych panuje całkowity 
optymizm w zapatrywaniu na sytuację w kraju. 
Oświadczenia złożone wczoraj przez przywódców 
wszystkich partji, pozwalają twierdzić że sytuacja polity 
czna w Rumunji jest definitywnie skonsolidowana i nie da 
dzą się przewidzieć możliwości jakichkolwiek zmian. 


> o 9 
PARYZ, 26. (PAT)- Jak donosi „Petit Parisien‘ ks. 
Karol przyjął w dniu wczorajszym wielu współrodaków 
m. in. 5-ciu przybyłych bezpośrednio z Bukaresztu pod 
przewodnictwem sekretarza prof. lorqi. Po zakończeniu 
wizyt prof. Nicolescu oświadczył, że książę zdecydowa” 
ny jest nie stwarzać obecnemu rządowi rumunskiemu 
komplikacji przez podejmowanie niewczesnych posunięć; 
jednakże książe nie taił swej goryczy; jaką czuje z tego 
powodu, że nie zezwolono mu na pożegnanie zwłok ojca. 
i e 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego 


do kinoteatru „LUNA 
Ważny na dzień 27 lipca 1927 


W programie obraz: 
Taniec na sercach 


Kupon daje prawo do nabycia 2+ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca seanse prócz lóż do godz.6 po 
zł. 1.25 po godz, 6 zł. 200 


“ 


Pioir Paweł Rubens 


350 rocznica urodzin 


W roku 1577-ym, 350 lat temu, urodził 
się .w Antwerpii artysta z bożej łaski, 
fsiolny odkrywca geninszu swego na- 
rodu Był uim Piotr Pawel Rubens, naj- 
wybitniejszy reprezęntant odrodzenia w 
kistorji Flandrii, zenjalny malarz 1 niee 
mnie] genialny działacz społeczny, 

Po 9 latach nauki £ pracy we Wio- 
szech powraca Rubens w roku 1609 
iuż jako sławny malarz do Antwerpii i 
tu tworzy dwa znakomite dzieła swego 
pędzla: „Ukrzyżowanie 1 „Zdjęcie z 
Krzyża*. 

Fotem następuje 30 tat ciężkiej, lecz 
nfodnej pracy, Rubens tworzy bez wy- 
*chnienlą maluje bez wysiłku, jak czuje, 
Olbrzymi dorobek — przeszło 1006 płó- 
elen wszelkiego rodzaju — wychodzi z 
pod pędzla mistrza. We wszystkich fe- 
go dziełach widzłmy niepokonany roz- 
mach; rysunek niezawsze może odztia- 
cza się nleposzłakowaną czystością, lecz 
wszystko zaćmiewają barwy w całym 
ich przepychu, Obrazy Rubensa zdoblą 
wszystkie muzea Europy, bije od nich 
blask siły, życia bujnego, tryumiy zdro- 
wia ł pięknego ciała; Żaden artysta nle 
oprze się urokowi tych poematów rea- 
listycznych, Rubens nie jest mistykiem, 
tajemnice nieblos nie przejmują go do 
głębi duszy, z tem większem mistrzo= 
stwem maluje przeto uroki į czary zie 
mi. Często jednak jednem dotknięciem 
pęćzla potraił nadać dziełu urok niezjem 
ską („Zdjęcie z Krzyża“ 
św. Franciszka z Assyżu”), 

Nieprzeciętny kontrast tworzy w Ru. 
bersie człowiek I artysta. Sztuka jego 
jest namiętna i porywcza on sam Opt- 
nowany i łagodny; prowadzi życie rów- 
ne, wypełnione pracą t sławą, 

Dwie ukochane kobiety wypełniły mi- 
lością życie Rubensa; można je zawsze 
odnależć w jego dziełach, Jedna z «lch 
ło Izabella Brandt, brunetka o czystych 
rysach. Jej śmierć po 17 latach pożycia 
małżeńskiego jest jedynym tragicznym 
rozdźwiękiem w życiu Rubensa, Helena 
Fourment, zachwycająca dziewczyna, 
poślubiona Rubensowi w 16 roku życia, 
jena I różowa blondynka, 
miłość Rubensa, 


i „Spowiedź 


to druga 
Przez całe życie ota- 


Niezwykłe atrakcje w wy” 
Konaniu artystów wąrszaw 
skich scen Kabaretowych! 


MAURICE DECOBRA 


Sensacyjne wykrycie 


Kanalizacji 


Z Warszawy donoszą: 


Nowe cządy w magistracie dalą 
znac o sobie, Ścisła kontrola wpzo 
wadzona nad wszystkimi działami 
gospodarkı bardzo rychło dopro: 
wadziia do wykrycia w dyrekcji 
wodociągów i kanalizacji całego 
systemu datę i nadużyć, 


De akcji przystąpił urząż śled- 
czy na podstawie zawiadomienia 
przez biuro dochodzeń dyscyph- 
narnych, funkcjonujące przy pre- 
zydencie miasla. 


Sprawa nadużyć sięga dość da- 
leko w przyszłość, bo roku 1925. 
Twórców systemu nadużyć było 
dwu. Władysław Adelt (Grochow- 
ska 100), kierownik sekcji opiat 
za wodę ; kasjęr Stanisław Romisz, 
zamieszkały W Pruszkowie, 


Machinacjj swych dokonywali 
pnzy pomocy zatszników, wśród 
których najczynniejsi byli niejacy 
Szyja i Nachman Aron Petszafto- 
wie, właściciele posesji przy ul. 
Ogrodowej 21. 


Obchodzili oni właścicieli do- 
mów, pobierając opłaty za wodę 
przyczem wystawiali pokwitowa» 


czał artystę szereg oddanych uczniów, 
wśród których króluje jako mistrz à na- 
uczyciel. Zgasł mistrz pędzla w 66 ro- 
ku życia, dnia 30 maja 1640 roku, 

Antwerpja urządziła mu pogrzeb kró- 
lewski, a cała Flandrja opłakiwała w 
dniu tym stratę swego genialnego sy- 
na, cudównego twórcy nowoczesnezo 
malarstwa kolorystycznego, promotora 
rzeźby i afchitekturw 


Rubens to życie, życie wibrujące, 
zwyćlęskie, W sztuce Rubensa zjedno- 
czyły się wszystkie dążenia epoki Odro< 
dzenia i wykwitły z siłą 1 rozmachem. 


4 W nowym repertuarze w 


PORAJ PORECKA 


pieśni, arie i romanse w jęz. rosyjskim 


EDWARD REJ 
utwory nastrojowe, 


ERZY WEL 


piosenki, pieśni, „Serenady'* 


DUET KAŃIEWSKICH 


tańce charakterystyczne 


ERNESTO FELDINI 


zdumiewające transformac'e. 


Na słowo honoru, milordzie 


Hrabia von Semillac ; lord Ce: 
cyl Hotbin siedzieli w  palarni 
hotelu Palace ; grali w karty, Na 
pobliskim stoliczicu stała do po- 
łowy opróżniona flaszka dżynu. 

Hrabia i czarująca hrabina von 
Semillac przybyli 7 czerwca do 
Aix-les-Bains, Dnia 9 czerwca © 
godzinie 10 zrana hrabia zaznajo- 
mił się w windzie z lordem Cecy- 
lem Hotbin. O godzinie 11 min. 
30 spotkali się w banze ; wypili z 
sobą kilka kieliszków, przecież 
neleżało uczcić tzemś spotkanie 
reprezentanta angielskiej artysto- 
kracj z potomkiem rycerzy krzy- 
żowych, 

Dziesiątego o godz, f-ej lord 
Cecyl zaprosił Semillaca na o- 
biad, Jedenastego o godzinie 8 
państwo Semillac gościli u siebie 
anglika w oświetlonych salonach 
„Willi kwiatów”, Dwnunastego a 


godzinie 5 anglo - francuskie triot g: 


zawarło pnzyjaźń przy herbatce. 

Wspomnianego wieczoru Se- 

willac i Hotbin grali w karty z 
niezwykłą zaciekłością. Mieli już 
po za sobą 55 partji, Semilląc 
przegra] na słowo honoru 280,000 
raro. Lord Hotbin z niewzti- 

szynym spoko'em mówił za każ- 
dym razem, gdy wygrywał: 

— Pan ma gprzeklętego pecha. 
kochany hrabiol 

Hrabia potarj ręką czoło, sie- 
gna automatycznie po nową põr- 
tie dżynu i odpowiedział: 
Jeszcze się odeóram 
ordzie! 

Lord zaś odrzekł żartobliwie: 

= Jestem pewien, że pan jesz- 
sze przegra spodnie, mói chłop- 
eze! 


drogi 


Pół godziny później hrable von ieszcze dla por 


Semillac przegrał akurat 350,000 
franków, 

Lord Hotbim rzekł ironicznie: 

— Pan gra dalej, nie chce się 
pan jeszcze poddać? 

Semillac probował z trudem ze 
brać rozpierzchłe myśli. Jedno ro 
zumiał całkiem jasno: był zgubio- 
ny. Nigdy nie będzie w stanie 
zwwócić 350,000 franków, Za 24 
godziny hańbe jego stanie się gło- 
śna. Rzucił karty na zielony stół, 
usiadł na fotelu į rzekł: 

— Mój przyjacielu, muszę się 
przyznać do tego, że zaangażowa- 
iem się ponad siły. Nie jestem w 
stanie zapłacić takiej sumy, Lecz, 
jako $entleman chcę panu zrobić 
pewną propozycję: Zagrajmy 
jeszcze jedną partjęl 


— O skwitowanie sumy lub po- Daję 


dwojenie jej? 


zie miał, 
ile pan wygra, proponuję pan 
moją żone; o ile ja wygram, nie 
będę panu winien ani centa... gz 
pan mnie dobrze zrozumiał? 

pan przyjmuje moją mszy 

— Zgadzam się! 350,000 fran- 
ków lub hrabina... Dziel pan kar- 
tv! 

Hrabia podzielił karty, Gra o 
honor jego żony trwała 2 minuty 
40 sekund. Semillac przegrał 
Podniósł się całkiem przybity i za 
nuruczał: 


— Sprawa honorowa załatwia- 
R. 
Lord Cecyl również powstał. 


Trzymał się na nogach pewniei od 
sweśo partnera, 


— Nie zupełni 


recytacje i „Szmoncesy” 


-— O, nie; cóż pan bówiem be- 
gdy ja przegram.. O wierszy, położył z powrotem kart 


e załatwiona, pan| dzieć 


nadużyć w wydziale 


n ia, których nie wciągali dg ksiąg 
Z „pobranych pieniędzy Petszałto- 
wie brali 25 proc, całkowitej na 
leżności dla siebie, resztę zaś wręg- 
czali urzędnikom wtajemniczo- | o 
nym w nadużycia, którzy znów 
dzielili sk; tymi funduszami; mię 
dzy 

Prsi ten dawał spore do- 
chody, 


Na wzór tego oszustwa trzej 
inani urzędnicy wydziału wodócią- 
śów i kanalizacji zaczęli na wła- 
sną rękę stosować podobne i in- 
ne, bardziej skomplikowane meto 
dy nadużyć. Drugie to towarzy- 
stwo tworzyli: kanceliści sekcji o- 
płat za wodę, Kazimierz Bączkie-|; 
wicz (Sienna 20) i Antoni Jackow” 
sk; (Twarda 59) oraz b. rachmistrz 
Marcel; Latowiee (Grochowska 
nr, 98). - 


W kilka miesięcy potem wszy- 
scy urzędnicy - mafwersanci wie- 
dzieli o swych nadużyciach i bo- 
łąc się wydania lub zdrady z je- 
dnej lub z drugiej stromy, nawią- 
zali ścisły kontakt A sobą. 

Cała piątka prowadziła hulasz- 
czy żywot, bywała w najdroższych 
rcsturacjach, rozbijaja się taksów 
kami jt. p, Niektórzy z nich, za- 
pewne spodziewając się przyłktó- 
cenią procederu, nabyli nierucho- 
mości w r dirt tach miasta. 

Suma po nieprawnie pie 
niędzy miejskich, do „której mal- 
wersanci się przyznają, sięga 75 
tys. złotych, Czy nie ;est ona wyż- 
sza — niewiadomo. 

Malwersanci są aresztowani, 

Wczoraj aresztowano na Śląsku 
Jackowskiego, który wraz z in 
nymi poprzednio aresztowanym; o 
sadzony został w więzieniu E 


ul, Dzielnej, 


W roli czołowej: 


NĄ EKRANIE: 2- 2 Miś pa raz ostatni! Najdroższy film wm! 2 NA EKRANIE: 


„Tancerka z Montrmartru* 


Wielki dramat sensacyjno-erotyczny w B-miu akt, dyszący namiętnością, pełen drastycznej treści. 
Barbara la Marr oraz Lewis Stone. 


GrandsVariete !!! 


Od soboty 30 lipca 
2 otwarcie 


21NII — GŁOS PODST mezo np ck DARE Wi BE. — 1927 


Oszuści w magistracie warszawskim - 


„Ditlajcie mi moje "=" 


woła postarzały bandyta 


Sława Steinacha 
nie dawała spać dr. brotrowi Ko- 
lessnikowi, zam, w serbskiem mia 
steczku Zajeczar. 

Ale oto zdarzyła się doskonała 
sposobność wypróbowania opera- 

Ci odmładzającej, W więzieniu w 
Zajeczar siedział skazany na 
śmierć morderca i bandyta Iwan 
Krajan. Kiedy wyryk uprawomoc- 
ni? się, dr. Kolesnikow udał się do 
więzienia i w te słowa przemó- 

wil do bandyty: 

— Musisz „umrzeć.  Nabroiłeś 
wiele za życia, uozyń więc choć 
po Śmierci dobry uczynek. W 
imię nauki wzywam cię: poświęć 
swoje gruczoły dla dokonania o- 
peracji odmładzającej. 

Bandyta zgodził się, a ponieważ 
i dyrektor więzienia nie miał gic 
przeciwko temu, operacja: odbyła 
się niezwłocznie, Gruczoły zaszcze 
piono staremu lekarzowi, dr, Strań 
skiemu, który wkrótce odzyskał 
pełnię sił i stał się groźnym kon- 
kurentem dla niejednego młodzień 
ca. Nagle wybuchła bomba, W 
dniu wykonania wyroku nadeszła 
depesza z Belgradu, według któ- 
rej Krajan został ułaskawiony 
przez króla zamianą kary na 20 

RT TOWOSPASE EAO 


316 tys. złofych 


kosztowały wybory 

do rady miejskiej 

" Z Warszawy donoszą: . 

Na przeprowadzenie wyborów 
do nowej rady miejskiej magistrat 
wydatkował 376,560 zł. 94 gr. Po- 
nieważ wybory zostały zarządzo- 
ne przed upływem kadencji usta- 
wowej i kredyt odnośny nie był w 
budżecie miasta przewidziany, ma- 
gistrat postanowił powyższy wył 
dalek w zaokcąglonej sumie 378 
tys. zł, wstawić do budżetu nad- 
1927-1925. g 


zwyczajnego na r, 


2 


Worónowaj lat więzienia 


Teraz rozpoczęły się sceny jax- 
by z farsy francuskiej. 

Ułaskawiony bandyta zaczął się 
awanturować i krzyczał: 

— Zwróćcie mi moje gruczoły! 

Ale dr. Strański nie chciał o tem 
słyszeć, a operator, który w jed- 
nym dniu stał się sławnym leka- 
rzem, był bezradny, 

Ktoś jednak musiał być ukara- 
ny. Tak przynajmnie} chciał 
wszechwładny Biurokracy. Skru- 
piło się na dyrektorze więzienia, 
który został usunięty ze stanowi- 
ska za to, że „bez porozumienia 
z władzą wyższą wystawił życie 
sobie powierzonego na niebezpie- 
czeństwo śmierci”. Biedny urzęd- 
nik na wieść o dy: misji, posiwiał, 

W ten sposób dr. Kolessnikow 
f powyższy? sławę Steinacha: za 

jednym zamachem udało mu się od 
młędztałe i posłarzenie... 


—0— 


„Wiadomościliferackie”, 


Nr. 30 „Wiadomości Literackich" 
przynosi fragmenty nowego poematu 
An, Słonimskiego „Oko w oko”, przed- 
mowę J, Kaden-Bamdrowskiczo do am- 
toiogii przekładów z współczesnych 
pisarzy sowiedkich, wywiad z K. Wie- 
myńskim o zieździe P. E, N. klubów w 
Brukseli, rozmowę z Mentherlantem, 
artykuliki imfomnacyjne a nowych aki- 
demikach framcuskich, o wielkiej nic- 
mieckiej bibljotece powieściowej, o ar- 
tykule o „Wieży Babel“ w „Das Thea- 
tre”, o JI. K. Jerorie'le, o autobiografii 
Yoatsa, notatki. W dziale sprawozdań 
z książek wyróżnić należy recenzje 
Em, Breitera z „Pożegnania tesieni" 
Witkiewicza, Ostatnio stronę wypełnia- 
ja:  amtykuliki © polsko - włoskicli 
związkach kulturalnych, kronika tygo- 


driówa Am. Słomitmskiego, „Polska za- 
granicą", „Camera obscura", działy 
bieżące. 


Z RZEZ 
Szczegółv nastąpia 


wę 

— Czy to jest koniecznie po- 
trebne? 

— Potrzebne — mie, ale... 

Hrabia odetchnął już, gdy na- 
gie lond zaczął mówić dalej: 

— Lecz pana honor tego wy- 
maga! 

Argument brytyjskiego szłachi- 
cica był przekonywnjący. Hrabia 
usiadł przy  biureczku, 


jaa kawałku papieru naszą umo-|ćwiczenia gimnastyczne, 


położył | les-Bains 


Hrabina | 
myślała o czemiś z natężeniem, 
Skrzyżowawszy swe nagie ra- 


miona nad głową, myślała, jakby pa 
bu skierować rozmowę na pewien tv 


upragniony temat, 

Hrabina Semillac miała kochan- 
ka, Od sześciu miesięcy zdradza-| 
la swego męża z młodym eleganc- 
kim panem Raulem Carlomant, 
który pojechał za nią do Aix- 
i codziennie w casinie 


przed sobą ćwiartkę hotelowego oddawał się rozkoszom gry w ba- 


papieru listowego i napisał me- 


chanicznie, -co mu dyktowat lord| wał ze zmiennem szczęściem, 


Cecyl: 
a, 
Marja Louis Filip, hrabia von Se- 


karata, Już od wielu tygodni gry- 


aż 
nagle nastąpiła serja katastrofal- 


niżej podpisany, Amede|nie pechowa, Pożyczył sobie 300 


jsięcy franków od spólnika swe- 


millac, upoważniam niniejszem lor| $o ojca i termin spłaty zbliżał się 


da Cecyla Hotbin, rycerza krzyża, | 5 


członka izby parów, do przepę- 
enia 24 godzin w towarzystwie 


0. 
martwiony opowiedział wszyst 
ko swej kochance, a ta, chcąc mu 


hrabiny Emilii Denisy Semillac.|pomóc, jak wszystkie kobiety za- 
o upoważnienie jest ważne na|kochane, rzekła: 


przeciąg trzech tygodni, rozpoczy- 
od 15 lipca", 
illac. 


Lord Sye przeczytał te parę 
ke na stole * rzekł: 


— Teraz niech pan napisze jesz 
cze następujący dodatek: 


„Jako rekompensatę za zawar- 
tą umowę lord Hotbin wykreśla 


należną mu odemnie przegraną wj 


karty kwotę, w sumie 350,000 fr. 
Aix-les-Bains, 15 lipca 1926 r.” 
Pod tą oryginalną umową napi- 
sał lord Hotbin: 
„Przeczytane i potwierdzone: 
Cecyl Hotbin, 


— Pozwól mi to załatwić, ko- 


Podpisano: chany! Daj mi tylko 48 godzin 


czasu, a dostarczę ci tych 300 ty- 
słęcy.., 

psią pobłogosławił kochankę 
za ten pom: i nie kłopocąc się 
wi bar o to, w jaki sposób ta pię- 
kna blondyna dostarczy mu pie. 
niędzy, oczekiwał w spokoju na 
rezultat interwencji... 

Szum prysznicu ustał, Lord Ce- 
cyl wszedł do pokoju zawinięty w 
żółto - niebieski płaszcz kąpielo- 
wy. Natari sobie głowę kolońską 
wodą, poczem nachylił się nad De 
nisą i szepnął: 


— Czarowna, złota wróżko, je- 


Dnia 19 lipca, o godzinie Li-ej stem w pani czalenie zakochany, 


"zrana, hrabina Semillac leżała w 
łóżku w jednym z hoteli w pobli-|! 
żu Aix-les-Bains. 
wielkiem, królewskiem tożu. Lecz 


Denisa uważała, Że nadszedł od 
powiedni moment na rozpoczecie 


Była sama wjataku. 


— Drogi Cecylu, — rzekła, — 


przez półotwarte drzwi do kąpie- czy pañ zdaje sobię z „tego spra- 


lowego pokoju można było wi-|wę, że istnieją mężczyźni, 
który podjoddaliby majątek za posi 
ządku potwierdzilprysznicem robił swe <codzienneltskiej kobiety, jak ja? 


lorda Cecyla, 


którzy 
iadanie 


c= skm T o tek TOE 
d'oga panil 
— Więc dobrze, Cecylu, 
na wystawić na próbę... 

jest to prawdziwa 
Niech pan słucha: muszę panu 
ico wyznać... Podczas nieobecno- 
ści mego męża śrałam. Grałam 


chcę 
Nieste- 
historia... 


grubiej, niż powinnam... Mówiąc 
tótko . zrobilam, szalone głup- 
stwo.. Ach, Cecylu, niech pan 


tak na mnie nie patrzy, bo zabra- 
knie mi odwagi dò wyznania., 


— Czy pani małe grupstewkć 
jest dużą sumą, droga moja? 


— Ach, bardzo dażą.. Potrze 
buję koniecznie 300 tysięcy fran: 


ków.., Cecylu... drogi, Pan musi 
m. pomóc... Błagam pana n to! 
Sardoniczny uśmiech pojawi? 


się na gładko wygolonej twarzy 
lorda. 

— Jakie to dziwne! Prawie ta- 
ką samą sumę zapłaciłem -za przy- 
jemność podziwiania wraz z panią 
wschodu słońca przez okna tego 
cichego hoteliku. 

Denisa usiadła gwałtownie na 
łóżku ; krzyknęła: 

— Co to znaczy? 

— To jest prawda, 
bie. 

Lond Oecyl wyjął z portfelu u- 
mowę, podpisaną przez hrabiego 
von Semillac į podał ją Denisie, 
która przeczytała ią kilka razy, 
zanim zrozumiałą jej sens, 

Podczas tego lord Hotbin zapa- 


lit papierosa i siadając na fotelu o- 
bok.okna, rzekł: 


— Jest ty całkiem zbyteczne, 
droga przyjaciółko, — ; sądzę, że 
w tej kwestji jesteśmy jednako- 
wego zdania, — aby kobieta dia 
kochanka zaciągała długi, Wy- 


ile wyrównu e 


mój skar- 


starczy zupełnie, o 
A: swego ŚR: 


(Dłom, Dw). 


«r. 204 


` 21.VII — GŁOS POLSKI — 1927 


Ulica miljonerów dolarowych 


Lokatorzy Park Avenue wydają rocznie 28 milionów 


(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego) 


Biegun pieniężny świata nie 
znajduje się już na słynnej 5 A- 
venue Nowego Jorku, Ta stule- 
tnia ulica świata przeżywa swój 
zmierzch, Nie pozostanie ona na- 
wet ulicą najdroższych i najele- 
gantszych sklepów: ten tytuł od- 
biera jej stopniowo następna 
równoległa ulica, Madison Ave- 
nte, Mieszkaniem najbogatszych 
ludzi nie jest 5 Avenue już od- 
dawna, Jedynie na krótkim od- 
cinku, tuż przy Centralnym par- 
ku gnieździ się jeszcze kilku kon- 
serwatywnych królów dolaro- 
wych. Ale ; oni idą już śladem 
Vanderbildtów i wyprzedają swe 
posiadłości, Drapacze nieba z biu- 
rami i domami towarowymi ; kil- 
ka hoteli — oto obecny wygląd 
Fifth Avenue, Nawet Childs, ów 
nowojorski Duval, czy Aschinger, 
już się tam usadowiń, 

Pozbawieni dachu nad głową 
nieco na wschód od Madison 
Avenue, na nowiutkiej Park A- 
venne, Jest tę obecnie najbogat- 
szą ulica na świecie, Z pośród 15 
tysięcy miljonerów Ameryki mie- 
szkaiją 4000 w Nowym Jorku, a 
znowu z tych 4 tys, mie mniej niż 3 
tys, mają swe Siedziby na P, Ave- 
uue, Nie we własnych domach, bo- 
wiem na 3000 domów nie byłoby 


Ulica 3 tysięcy miljonerów do- 
larowych posiada specyficzne zna- 
czenie gospodarcze i zasługuje, by 
jej trochę uwagi poświęcić, 

Prosto, jak strzelił, biegnie Park 
Avenue z północy na południe. 
Stara jej część do 42 ulicy nie i- 
czy się. Olbrzymi dworzec prze- 
rywa bieg na przestrzeni czterech 
przecznic. Następnie dopiero od 
46 do 9% ulicy sięga ulica miljo- 
nerów: 50 kompleksów budowla- 
nych z każdej strony, każdy wyso- 
kości dwunastu do piętnastu pię- 
ter, niby monolity z betonu na że- 
laznym szkielecie, wszystkie zbu- 
dowane przez spekulantów budo- 
wianych., wyłącznie dla miljone- 
rów, Od 57 ulicy rozciąga się pas 
zieleni pośrodku  połyskującego 
aslaltu, kilkanaście drzewek, kil- 
ka ławek obok klombów, Całość 
pozostawia jednak wrażenie ka- 
miennej, trzeźwej solidności, 

Ale za tymi bczozdobnymi mt- 
tami ukrywa się książęcy prze- 
pych: stare meble, obrazy, gobe- 
liny, skarby sztuki Europy i Azji. 
Można tam podobno znaleźć ła- 
zienki z marmuru ; złota, które 
kosztowały 35 tysięcy dolarów... 

Najdroższemi mieszkaniami na 
Park Avenue są t. zw. „duplex 
roof - appartments", czyli 10-po- 


miejsca, a pozatem nie jest to już|koiowe mieszkanie nakształt od- 
modne: mieszkają w „apartamen-| dzielnego domku, nadbudowane na 


tech" olbrzymich budowli betono- | dachu 


olbrzymiego  betonowca, 


wych, zapełniających jednolicie tą| Król filmowy Zukor nap. zamie- 
najnowszą i najsztuczniejszą ulicę| szkuje tak; kompleks, którego ko- 
Nowego Jork, zbudowaną nad tu| morne kosztuje 40 tysięcy doła- 


nelem Grand Central - Railway, 


rów rocznie, Zresztą komorne na 


Park Avenue nie jest nigdy mniej. 
sze, niż 20,000 dolarów, 

Większość domów stanowią t. 
zw, „kooperatywy”, czyli że loka- 
torzy kupili sobie mieszkania na 
własność, Cena wynosi  przęcię- 
tnie 7,500 dolarów za pokój a 
więc taniej, niż komorne—ale po- 
nieważ rozwój Nowego Jorku nie 
čaje się przewidzieć ; Park Aye- 
nue zostanię napewno zdetronizo- 
wana niebawem przez inną okoli- 
cę, więc właściciele ponoszą ryzy- 
ko dewaluacji gruntów. Ale dla 
lokatorów Park Avenue jest lo 
sprawa drugorzędna, Dla nich to 
zawrotne komorne stanowi jed- 
nak tylko 5 procent rocznego do- 
chodu, 

Najbardziej luksusowe mieszka- 
rie ną Park Avenue należy do ka- 
welera, Posiada ono m, in, salę 


balową drugości 25 i szerokości 13 


Jun, ; podsekretarz stanu Mellon, 
król aluminjowy, Jak widać z te- 
go miljonerzy z innych części A- 
meryki również utrzymują miesz- 
kania- na Park Avenue, Trzeba 
być z tym zakątkiem w kontakcie. 
Jeśli chodzi o „mniejszych“ miljo- 
rerów, to mieszka ich „stłoczo- 
nych“ po 60 w jednym gmachu, 
który jest wobec tego jakby ko- 
szarami miljonerów, 

Park Avenue wydaje rocznie 
290 miljonów dolarów! Przeciętny 
dochód roczny każdego lokatora 
wynosi 100 tysięcy. dolarów, 

Z tych 280 miljonów dolarów 
idzie: 85 miljonów na stroje xobie 
ce, 18 miljonów na stroje męskie, 
58 miljonów na mieszkanie, urzą: 
dzenie í służbę, 32 miljony na fe- 
dzenie i restauracje, 20 miljonów 
na klejnoty, 16 milionów na sa- 
mochody, garaże ; szołerów, 15 


metrów, Trudno wprost opisać|mihjonów na podróże, 8 milionów 


przepych, ukryty w tych mieszka- 
niach. Ich urządzenie pozostawia. 
się zazwyczaj do uznania archi- 
tckta wnętrz, przyczem podaje mu 
się tylko granicę w dół: urządze- 
nie mie może np, kosztować mniej, 
niż 100 tysięcy dolarów, Bardzo 
modne są stare oryginalne boaże- 
rje z angielskich zamków średnio- 
wiecznych i kompletnie wyekwi- 
powane.,, bary! W. jednem z mie- 
szkań taki bar ma kształt skryt- 
ki, wysokiej na dwa i pół metra. 
Jedynie właściciel zna słowo. któ- 
re otwiera tą skarbnicę wyszuka- 
rych win 4 likierów, 
Nafbogatszymi _ mieszkańcami 
Park Avenue są Ford, Rockefeller 


imponujący rozwój Ciechocinka 


Nasz rodzimy Wiesbaden zapowiada się 


ma europejskie zdrojowisko 
(Specjalna służba korespondencyjna „Głosu Polskiego) 


Ciechocinek, w lipcu. | którą 


„Gdzie kucharek sześć, tam nie-|sprowadzono do nowowzniesionej| d 


ma co jeść”, mówi przysłowie nao- 


gót słuszne, ale niema reguły bez|żny czynnik leczniczy w 


pijalni. Przybywa więc nam powa- 


wyjątku, który akurat w tym ro-l bach 


ku zdarzył się w Ciechocinku, 

Jak w wielu uzdrowiskach, po- 
winny tu przodować w pracy czte- 
ry instytucje: właściciel uzdrowi- 
(w Ciechocinku skarb pań- 
stwa), gmina, komisja zdrojowa i 
właściciele meruchomości, W wię- 
kszości wypadków ta mnogość 
czynników stwarza tarcia, podra- 
źnia mafostkowe ambicje, daje 
pole do załatwiania osobistych lub 
partyjnych porachunków, a co 
gorsza osobistych interesów. 

W Ciechocinku natomiast daje 
się ostatnio zauważyć zrozumie- 
nie korzyści, wypływających ze 
skoondynowania pracy. Z inwesty- 
cj: państwowych w b, r. będzie iuż 
oddany do użytku publicznego, 
przebudowany kosztem miljona 
złotych, wodociąg, inwestycja pier- 
wszorzędnej wagi sanitarnej, Przy 
łazienkach borowinowych nr. 3 do- 
budowano pawilon o 14 eleganc- 
kich kabinach na parterze dla ką- 
pieli borowinowych z 34 wygodne- 
mj leżalniami dla okładów na pię- 
trze, W grudniu zaczęto kosztem 
pół miljona zł, wiercenie otworu 
1.000 — 1,200 m. głębokości w ce- 
lu otrzymania gorącej (45 st, C) so- 
lanki, W razie pomyślnego wyni- 
ku, za czem przemawiają wszel- 
kie dane naukowe, wielki w pol- 
skiem  zdrojownictwie _ zajdzie 
penyen Przewidywany termin u- 
tończenia robót koniec r, 1927 lub 
początek 1928. Z początkiem se- 
zont będziemy już korzystali w 
parku głównym z zaniedbanej do- 
tychczas, bo zbyt oddalonej solan- 
ki nr. 8 10.2? proc, radioczvnnej), 


W tym roku rozpocznie się za- 
mierzona na rok lub półtora, jako 
wstęp do kanalizacji, najkapital- 
niejsza w dziejach Ciechocinka po 
wale ochronnym inwestycja — 
odwodnienie przez specjalny 6—8 
km, długi kanał, całej niziny cie- 
chocińskiej i obniżenie wód grun- 
towych o 1 — 1,5 metra. Znikną o- 
koliczne moczary i rowy ze sto- 
jącą wodą, a więc i obawa przed 


choro- | wienia war 
baci przemiany materji ; w niektó| do miasta gęsto zal 
kę cierpieniach żołądka į ki-ivmej wsi 
sæk, 1 i 


specjalnym rurociągiem] sze zasypywanie moczarów ul. Wi- 


i regulację pola sportowego, 

Magistrat ME enar i do uzdro- 
i ów w przyłączonej 
ionej da- 
Aleksandrówce zw. Bia- 
e Narazie zostanie wy- 
brukowana jedna z dwóch przeci- 
nających ją ulic s będą wykupy- 
wane į; usuwane środkowe rudery. 
Miasto zajęło się też wyszosowa- 
niem drogi od Aleksandrówki do 
młyma Brandta, usprawni komuni- 
kację kołową z lasem w Odoljo- 
nie, Kuczkiem ; Aleksandrowem. 
Również zosta? zniwielowany teren 
w dzielnicy t, zw, Pod Tężniadni, 


Komisja zdrojowa od jesieni za- 


zaziębieniem i malarją, Zawarta jęła się oczyszczaniem i pogłębia- 
została już przez rząd z konsor-|niem rowów j kanałów; szosowa- 


cjum elektryfikacyjnem w Toru-|tiem 


i remontem ulic Nieszaw- 


niu umowa na dostarczanie o po-|skiej (i klm.), Widok (pół klm.) i 


łowę tańszej energji elektrycznej. 
Ustaną więc ciemności i drożyzna 
oświetlenia, Nadto w budżecie 
przewidziane jest 25,000 zł. na dal 


Żelaznej, a jeżeli środki pozwolą, 
wyszosuje drogi Warzelnianej, co 
uprzystępń dojazd do plaży wiśla- 
nej. K. P. 


CSE L 2 | "| 


Jubileusz biskupa Bandurskiego 


Wilno obchodziło onegdaj jubi- 
leusz 40-letniej pracy kapłańskiej 
księdza biskupa Wł Bandurskie- 
go. 


siebie przez to na wiele szykan | 
przykrości, 
Jako człowiek, biskup Bandur- 


ski jest uosobieniem dobroci, szla- 


Nazwisko jego jest związane z| chetności i bezinteresowności, I 


walką legjonów, Pierwszy to i 
dłuśj czas jedyny biskup w Pol- 
sce, który przyłączył się otwar- 
cie i bez zastrzeżeń do zbrojnej 
walki o niepodległość, narażając 


dlatego w dniu jubileuszu otrzy- 
muje życzenia serdeczne i szczere 
od najrozmaitszych ludzi, grup i 


ra konserwowanie urody. perju- 
my etc, 7 miljonów na yachty, 5 
miljonów na kwiaty, łakocie $ pre- 
zeniy, 5 miłjonów na cele dobro- 
czynne. Wydatki ma alkohol są 
dyskretnie przemilczane, 

Z tych 280 miljonów dolarów, 
kióre wydaje rocznie Park Ave- 
nue, żyje 1,200 kupców i nzemieśl- 
ników, Istni-ją wśród nich całkiem 
wyjątkowi „specjaliści”, jak np, 
chemik, będący najlepszym znaw- 
cą win burgundzkich, lub specjali- 
sta od zestawiania marszrut podró- 
ży światowych, Niejeden z tych 
1200 pracowników może z cza- 
sem dojść do godności lokatora 
Fark Avenue, 


d 


Najwytworniejszym į najspryt- 
niejszym człowiekiem w tym za- 
kątku jest H, Gordon Duvel, Jest 
or organizatorem i agentem ge- 
nerainym, Stworzył Park Avenue 
Association, składającą się z 
dwóch oddziałów: lokatorów i 
mieszkańców z jednej, a dostaw- 
ców z drugiej strony, 

Członkowie pierwszego oddziału 
płacą po 26 dolarów składki rOcz- 
nie. 

Wzamian za to Duva] zabezpie- 
cza ulicę przed dewaluacją i spost- 
ponowaniem ze strony władz ko- 
mumałnych, Wystarczy powiedzieć, 
że do dnia dzisiejszego żaden auto- 
bus nie kursuje przez Park Ave 
mię, 

1200 członków oddziału dostaw- 
ców płaci po 52 dolary składki 
rocznej. Wzamian za to otrzymu- 
ją oni listę adresów członków 
pierwszego oddziału, Każdy ku- 
piec chciałby się do tej onganiza- 
cji dostać: jest to zrozumiałe, je- 
śh zważyć, że niema na Świecie 
ulicy, posiadającej tak potężmą si- 
łę knupczą, Ale Duval dba o eks 
kiuzywność tej ulicy również ; w 
tym kierunki, 

To, co wyżej powiedziano, mo- 
żnaby w całej pełni ocenić jedynie 
przy porównaniu z odpowiedniemi 
bczbami np. paryskiej Avenue 
des Champs Elysees, berlińskiej 
Tiergartenstrasse, lub warszaw- 
skich Alei Ujazdowskich z pezyle- 
gioścrami, > 

Przy porównaniu? Lepiej nie 
zeczynać, nieprawdaż, biedną Ewu- 
rope? Gustaw Eisner. 


Nad naszem morzem 
panuje drożyzna i nieporządek 


Gdynia, w lipcu. 

Rozwój naszych miejscowości 
nadmorskich jest sprawą interesu- 
jącą wszystkich. Ni od rzeczy 
więc będzie rzucić okiem kryty- 
cznem na życie tamtejsze. Sezon 
nad morzem polskiem trwa właści- 
wie od 15 lipca do 15 sierpnia. 
W czerwcu pojawiają się nieliczni 
śmiałkowie, w końcu sierpnia po- 
zostają uporczywi niczem niezra- 
żeni miłośnicy morzą, Ta krótkość 
sezonu wywołuje wysokie ceny w 
pensjonatach, co znowu wpływa 
na osłabienie frekwencji. Jednem 
słowem błędne koło z którego 
wyjścia niema. Właściciele willi 
wydzierżawiają je na 3 miesiące i 
za to żądają zapłaty. Panie pro- 
wadzące pensjonaty mają tylko 
przez miesiąc wszystkie pokoje za- 
jęte, więc zmuszone są do odpo- 
wiednińgo łupenia z skóry gości. 
Tego zresztą nikt by im nie brał 
za złe, gdyby pensjonaty dbały 
choć trochę o wygodę  przyjez- 
dnych. 

W tym kieruuku od kilku lat 
niema najmniejszej poprawy. Szafa 
lustro, urmywalnia, należą do wiel- 
kich luksusów w umeblowaniu po- 
koju. Łazienka znajduje się tylko 
w kilku willach. Chałupka rybaka 
z wyściełanemi meblami i dużą 
szafą wygląda jak wspaniały apar- 
tament w porównianiu z penjona- 
towym pokoikiem. 


Wszystko zresztą co byłoby do 
darowania kilka lat temu, nie mo- 
żna wybaczyć terażniejszej Gdyni 
która odgrywa rolę- największej 
polskiej miejscowości nadmorskiej. 
Niepojętem jest np. to, że napra- 
wa pomostu nie została wykoń= 
czona na sezon (przynajmniej przed 
l-ym lipca). Pomost jest nietylko 
przecież miejscem spaceru, ale i 
przystanią statków. A tymczasem 
teraz sytuacja jest taka, że chcąc 


się wybrać na miłą przejażdżke na Gkqielniana 19, 


|pułku szwoleżerów. Urok 


Hel, trzeba najpierw wędrować ze 
trzy wiorsty do portu. 

Wogóle komunikacja wodna nie 
jest należycie rozplanowana. Brake 
np. statków w stronę Urłowa. A 
Sopoty umiały się o to postarać, 
Czegoby się również mogła Gdy- 
nia od Sopot nauczyć, to czyszcze» 
nia plaży. Radko litościwy deszcz 
zmywa ją, a papierki i niedopałki 
papierosów nie czynią piasku wca- 
le bardziej pociągającym. W tym 
roku niestety i woda jest często 
brudna, pełna sadzy. Możliwe, że 
niedługo port zabije Gdynię 
jako kąpielisko. 

Sezon tegoroczny jest mniej 
liczny niż ubiegłe, co chyba przy- 
pisać należy drożyźnie. Mimo to 
zabawa wre i dancingi w „Riwie« 
rze* i „Kasynie* są przepełnione, 
Zjechali też tu operatorzy filmowi 
dla nakręcenia filmu p. t. „Zew 
morza* z p. Malicką w roli głó- 
wiej. W niedzielę odbyły się na 
polanie między Gdynią a Ralło- 
wem konkursy hippiczne 2-go 
terenu 
ogromnie pomógł organizatorom 
do wywołania dodatniego wraże» 
nia. — e 

Ruch budowlany, rozwijający 
się dotychczas w Gdyni z prawie 
amerykańską szybkością przeniósł 
się teraz więcej na Hel, który 
prawdopodobnie po Gdyni obej: 
mie palmę pierwszeństwa, jako 
naprawdę śliczna polska miejsco» 


| wość nadmorska, 


Dr. 
OOOOOCOOCOOCO 


Dr. med. 


WIKTOR ZIEGE 


AkKuszerja i choroby Kobiece: 
Przyjmuje od 9 — 10 i od 3—6. 


Tel. 45-31 


oe 


Wiadomości bieżące 


Powrót z urlopów 


W dniu wczorajszym powrócili 
z urlopu wypoczynkowego i objęli 
urzędowanie komendant policji na 
m.asto Łódź, p. podinspektor Nie- 
dzielski oraz naczelnik wydziału 
śledczego p. nadkomisarz Weyer. 


(r) 
kkspozyfura starostwa 


w Tomaszowie Mazo- 
wieckim 


Zgodnie z postanowieniem mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych zo- 
staje utworzona z dniem 1 sierpnia 
1927 roku ekspozytura starostwa 
brzezińskieśgo w Tomaszowie Ma- 
zowieckim, 


Do kompetencji ekspozytury na! 
które; 


leżą wszystkie te sprawy, 
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Tragarz, Kasjer, Konduktor i zawiadowca 


nie mają swego tachu i nie wykazują do 


1 TRAGARZ, KASJER Ź 
Przed kilku dniami „Głos Pol- 

ski“ doniósł o niezwykle pocie- 

szającym objawie, charakteryzują- 

cym zmieniony zasadniczo w okre- 

się pomajowym 

stosunek rządu i władz do spo- 

łeczeństwa. 

Pisaliśmy, że jeden z podró- 
żnych, po przejściu piekła pasażer- 
skiego na słynnym nie od dzisiaj 
adcinku Łódź — Koluszki, zade- 
peszował do ministra kolei z proś- 
ba e uzdrowienie stosunków, pa- 
niijących na te) letniskowej magi- 
strati. i 

Fo uptywie dwóch dni dyrekcja 


zgodnie z obowiązującemi ustawa. ; kolei Łódź - Fabryczna otnzymała 


ni, rozporządzeniami ; przepisami, 
mają być przez władze administra- 
(p) 


cyjne I instancji załatwiane, 


25 starostów 
przybywa do Łodzi, 


W dniu dzisiejszym przybywa 
ña teren województwa łódzkiego 
specjalna wycieczka starostów, któ- 
ra w koficu b. tygodnia zawiłać 
ma do Łodzi. Wycieczka ta zorga- 
nizowana przez min. spr. wewnętrz 
nych zwiedzi najpierw Kalisz, na- 
stępnie Częstochowę, poczem przy 
będzie do Łodzi. W wycieczce tej 
bierze udział 25 starostów, prze- 
ważnie województw południowych 
kraju. Ma ona na celu zwiedzenie 
szeregu powiatów i bliższe zapo* 
znanie się z organizacją starostw, 
organów samorządowych, pracą 
społeczną i akcją prowadzoną za- 
równo przez starostów jak i przez 
czynniki społeczne, wreszcie z ca- 
łokształtem zagadnień, jakie stoją 
przed starostami w każdym ze 
zwiedzanych powiatów. (e) 


Unieważnienie wyborów 


do rady miejskiej 
w Błaszkach 


P, wiojewoda łódzki unieważnił 
wybory do rady miejskiej w Błasz- 
kach, pow. kaliskiego, z powodu 
pogwalłcenia regulaminu wyborcze- 
go i zarządził przeprowadzenie w 
tem mieście nowych wyborów na 
podstawie dotychczasowych list 
wyborczych, Nowe wybory odbę- 
dą się prawdopodobnie w połowie 
sierpnia r. b 
„ Złożone natomiast protesty prze 
ciwko wyborom do rady m, Zduń- 
skiej Woli nie zostaty przez p. wo- 
jewodę uwzględnione ; przeprowa- 
dzone wybory stały się w ten spo- 
sób prawomocne. (p) 


Gdzie ma stanąć 
wielki szpital miejski? 


W tych dniach specjalna magi- 
stracką komisja szpitalna przy u- 
dziale naczelnika wojewódzkiego 
urzędu zdrowia p. dr. Skalsłkiego, 
1okonała oględzin kilku placów, 
nadających się pod budowę proje- 
kiowanego przez miasto wielkiego 
szpitala miejskiego, obliczonego na 
dwa tysiące łóżelk 

Wyboru miejsca komisja jeszcze 
nie dokonała, toczą się bowiem ro- 
kowania z właścicielami tych po- 
sesji co do ceny kupna. 


Szpital ma być urządzony we- 
diug wszelkich wymagań najnow- 
szych zdobyczy wiedzy lekarskiej 
i technik; chirurgicznej. (p) 


Targowisko 
na Rynku Zielonym 


nie będzie skasowane 


polecenie zwołania konierencji 

prasowej z udziałem autora de- 
peszy 
i natychmiastowego naprawienia, 
granicach możliwości,  istnieją- 
cych braków i niedogodności, I 
rzeczywiście, po dłuższej dyskusji, 
wprowadzono pewną ilość dodat- 
kowych pociągów 

w momentach największego obcią- 
żenia linji, Skuteczność tej inter- 
wencji godna jest najwyższego u- 
znana. 

Przy okazji zajmiemy się obszer 
niej tym stosunkiem rządu pomajo- 


10 proc. podwyżki 
propo nuje magistrat robotnikom 


sezonowym 
Wczoraj odbyła się konferen- 


cja pomiędzy przedstawicielami ma 
gistratu a delegatami związków za 
wodowych w sprawie żądań pod- 
wyżkowych, wysuniętych przez ro 
botników sezonowych. 

Część związków obstawała przy 
poprzednich żądaniach a chadecja 
i lewica polskich związków żądała 
30 proc. podwyżki. Po trwających 
przeszło 8 godziny naradach ma- 
gistrat zaproponował 10 proc. pod 
wyżki z terminem od dnia wczoraj 
szego, 

Przedstawiciele robotników nie 
zgodzili się na to, proponując ze 
swej strony zwołanie plenum ma 
gistratu, któreby jeszcze zastano- 
wiły się nad tą sprawą. 

Robotnicy podkreślali, że takie 
długotrwałe zaniedbywanie żądań 
robotników sezonowych wywołało 
wśród nich ogromne rozgoryczenie 
i że robotnicy są gotowi nawet 
przyjść przed magistrat ze swemi 
narzędziami pracy. 


wego do społeczeństwa. 

Dzisiaj, pozostając w ramach po 
rządków kolejowych, chcemy zwró 
cie uwagę czynników miarodaj- 
rych jeszcze na jedną 
dziedzinę, domagającą się szybkiej 

Chodzi o organizację wewnętra- 
ną, powiedziałbym dworcową, na-; 
szego kolejnictwa, 


Nikt rze służby dworcowej, 
włączając wto najwyższych dy- 
gmiarzy stacyjnych, nie umie, czy 
też mie chce udzielić elementarnej 
:'uformacji, dotyczącej 1ozkładu 
jazdy, Pasażer, posiadajacy ja- 
kiewolwiekbądź wątpliwosci, 
miota się, jak obłakane, zaszczute 

zwierzę, 
po halach i korytarzach stacyj- 


Sam ruch został już zupełnie | nych aai Nada nx Gek 
znośnie uregulowany: pociąśi] 


przychodzę į odchodzą punktual- 
ue, mają, z małymi wyjątkami, 
wystarczające połączenia i w nor- 
maine dnie zapewniają każdemu z 
podróżnych ludzką jazdę. 

Niestety cały wstęp do podróży 
pozostawia jeszcze bardzo wiele 
do 

Tragarze kolejowi nie stosują 
się dy obowiązującej taksy i obda- 
rzają niezbyt przyjemnymi epiteta- 
mi tych „gości”, którzy płacą we: 
dlug ustanowionych norm 

Kasjerzy na mniejszych i na wię 
kszych stacjach, <często mylą się 
na niekorzyść pasażera przy wyda 
waniu reszty, a wogóle są niesły- 
chanie 
opryskliwi i dla swych obowiąz- 

ków w najwyższym stopniu 

obojętni. 


rnadziejną, tępą obojętność, 

Sam konduktor też nic nie wie i 
wiedzieć nie chce, a jego ewentu- 
alne 
informacje są zazwyczaj nieścisłe, 

« jeśli nie z gruntu fałszywe, 

Czynniki miarodajne podkreśla- 
ją w rozmowach na ten temat, że 
publiczność nasza jest strasznie 
niewyrobiona i sama ponos: winę 
za ten chaos, jaki panuje na dwor- 
KU, 

Sumienność i bezstronność każą 
przyznać, że jest w tem wiele ra- 
cj. Rzeczywiście 
społeczeństwy nasze ma jeszcze w 

sabie bardzo mało z podróżują- 
cych euwropejczyków, 

Pociąg wciąż jeszcze jest czemś 
niezwykłem, zdradzieckiem, peł- 
rem fantazji i niespodziewanych 


Przedstawiciele magistratu zgo- 
dzili się na propozycję robotni- 
ków i przyrzekli że jeszcze w bie 
żącym tygodniu plenarne posiedze 
nie magistratu zajmie się żądania- 
mi robotników. 

Następnie omawiano Sprawę 
delegatów, gdyż nieraz zdarzało 
się, że do magistratu zwracali się 
delegaci, nie upoważnieni ani 

rzez związek ani przez robotni 
ków sezonowych. Po dyskusji, 
przedstawiciele magistratu zgodzili 
się na propozycję robotników, a- 
by na przyszłość każdy związek 
miał swych delegatów, a - miano- 
wicie po 1 deleg. z plantacji i 1 
z komunikacji od każdego związ* 
ku. ” 
Delegaci ci muszą być zaopa- 
trzeni w odpowiednie zaświadcze 
nia związku i czas stracony ma od 
bywanie swych funkcji nie bę- 
dzie im odliczany z czasu ich pra 
cy. (k) 


> LJ 
Złobki dla niemowląt 
w łódzkich fabrykach włókienniczych 


Inspekcja pracy przesłała 
ganizacjom przemysłu włókienni 
czego w sprawie urządzenia żłob 
ków w fabrykach łódzkich. 

Złobki te zakładane będą w fa 
brykach zatrudniających przeszło 
100 kobiet. 

W najbliższych dniach ustalony 


or- | żłobków. 


Koszt budowy żłobka 
obliczonego na 20 niemowląt, wy- 
nosi od 17 do 25 zł, urządzenie 
wewnętrzne 4.500 zł. wreszcie ko 
szty utrzymania jednego niemowlę 
cia zł. 2.20. Personel takiego żłob 
ka składać się będzie z lekarza, 
kierowniczki, dwóch pielęgniarek, 


zostanie wykaz takich firm, które|praczki i dwóch służących. ł 


zobowiązane będą do urządzenia 


—olo—— 


|” Zabójstwo w 


fabryce Geyera 


Roch Grzelak skazany został na 8 mie- 
sięcy domu poprawy 


Między robotnikami fabryki Ge- 


Przed kilku dniami jedna z a-| Y°"? Grzełakiem i Leszczyńskim 
gencji umieściła w prasie wzmian. | Mały miejsce ciągłe scysje, które 


kę , jakoby magistrat zamierzał 
przenieść targowisko z Rynku Zie 
lonego na Plac Hallera, W związ- 
ku z powyższem oddział prasowy 
magistratu upoważniony jest 

oświadczenia, że projekt przenie- 
sienia targowiska na plac Hallera 
mie jest magistratowi znany, i ze 
magistrat sprawą tą się nie zajma- 
wał, (m) 


przemieniły się w nienawiść z 
chwilą, gdy Grzelak poskarżył się 
ma Leszczyńskiego przed majstrem 

Pewnego dnia podczas sprzecz 
k; Leszczyński uderzył Grzelaka 
miotkiem w piersi, wobec czego 
rozwścieczony do  najwyżsześo 
stopnia Grzelak schwycił jakieś 
tępe narzędzie i zadał 


przeciwr'-| prawy. - 


kowi tak silny cios, iż: Leszczyński 
po paru dniach zmarł. 

Sprawa ta była przedmiotem ob 
rad sądu okręgowego pod przewod 
nictwem sędziego Ilinicza, Po zba- 
daniu świadków i wysłuchaniu 
przemówień prokuratora Mandec- 
kiego i aplik. adw. Kmukowskiego, 
sąd udat się na naradę, poczem 
wydał wyrok  skazuiacy Rocha 
Grzelaka na 8 miesięcy domu po-| 
> sze (b) Í 


zawodu żebrak, 


| trycznym 


Nr. 204 


brej woli 


wybryków, czemś, do czego lud: 
ność odnosi się z bojaźnią i nieuf- 
nościa. 

Io prawda! Ale właśnie dlate- 
go nasza służba kolejowa winna 
wykazywać 
dwa razy tyle pedagogicznej cier- 

pliwości, co zagranicą, 

Ten tłum podróżujący trzeba wy 
chować na pasażerów. 

Waiadomą jest rzeczą, że w szko- 
łach dla moralnie zaniedbanych 
dzieci role nauczyciela, wycho- 
wawcy i dyrektora są o wiele tru- 
dmiejsze i bardziej odpowiedzialne 
niż w zwykłej uczelni, 

Nasza publiczność stanowi pod 
względem kolejowym jeśli nie mo- 
ralnie zaniedbane, to w. każdym 
razie niedorozwinięte dzieci. I dla- 
tego wyszkolenie obsługi do wy- 
jątkowg trudnych zadań winne 
być pierwszem zadaniem najwyż- 
szych czynników  komunikacyj- 
nych. Dobry personel dwa razy 
prędzej spełni swą "olę pedagoga. 
Ten personel musi się prze lewszy- 
stkiem 
nauczyć swego łachu, a pozatem 
wykształcić w sobie zamiłowanie 

do pracy ; dobrą wolę, 
G. W. 


Skoczyła do dołu kloacznego 


Stosunki rodzinne powodem rozpaczliwego 


W dniu wczorajszym w godzi- 
nach rannych w domu przy ulicy 
Wschodniej 49 skoczyła do dołu 
kloacznego 20 letnia Sara Rozen- 
berg. 

Powodem rozpaczliwego kroku 
były stostnki rodzinne. Ojciec jej 
ożenił się po 
raz wtóry, a macocha również że- 
braczka katowaniem młodej dzie- 
wczyny chciała ją zmusić do cho- 
dzenia po prośbie. 


Sara Rozenberg nie mogła dłu- 


KDL» 


6000 zł. 


czynu 


żej znieść prześladowań macochy 
i w celu samobójczym skoczyła 
do ustępu. f 

Zawezwana straż ogniowa wy 
dobyła przytomną dziewczynę któ- 
rą po udzieleniu pomocy lekar- 
skiej pozostawiono w domu. 


Denatka zdradza objawy TOZ- 
stroju nerwowego, tak że władze 
bezpieczeństwa publicznego czynią 
starania, by wydział opieki _ spc- 
łecznej umieścił ją w Kochanówku. 


za 500 zł. 


Łódzkie „dyskonto” warszawskiego oszusta 


Niejaki Roman Tabaczkiewicz, 
zamieszkały w Warszawie, przy 
ti. Aleje Jerozolimskie 41, znamy 
w stolicy oszust, {niejednokrotnie 
notowany w policji, otrzymał od 
Kupieckiego Zygmunta, zamies7- 
kałego w Warszawie, przy ulicy 
Nowogrodzkiej 33 weksle na sn- 
mę przeszło 6.000 złotych celem 
doręczenia ich radcy prawnemu 
stołecznego banku spółdzielczego. 
Oczywiście Tabaczkiewicz dał się 
skusić wysoką sumą posiadanych 
weksli i ulotnił się z nimi z War- 
szawy, udając się-do Łodzi w celu 
zbycia „swego majątku”, 

W dniu wczorajszym wywiadów 
ca policji kryminalnej, który pa- 
trolował w mieście, zwrócił uwagę 
na jakąś podejrzaną  tranzakcję, 
którą usiłował na czarnej giełdzie 


dokonać pewien osobnik. Musiała 
to być  1zeczywiście niezwykła 
tranzakcja, gdyż czarnogiełdziarze 
targówali się bardzo energicznie, 
nie mogąc dojść do porozumienia. 
Po zbadaniu sprawy okazało się, i 
że jakiś jegomość chciał zdyskon- | 

tować portfel weksłowy na 6.000 
złotych za sumę 1.500 złotych, a 
po targach gotów był nawet od- 
dać weksle za 500 złotych. Wy- 
wiadowcy cała ta oferta wydała 
się wysoce podejrzana, to też do- 
prowadził gn tego jegomościa do 
urzędu śledczego, gdzie okazało 
się, że jest to właśnie defraudant 
warszawski Tabaczkiewicz, Ta- 
baczkiewicza osadzono w areszcie 
do dyspozycji sędziegn aari 


Zwęglony trup żołnierza 


rażonego prądem elek- 


Straszliwy wypadek wydarzył 
się w dniu wczorajszym w Często- 
chowie. Szeregowiec 27 pułku p. 
Józef Sitas, łodzianin, zamieszkały 
ptzy ul, Wrzesińskiej 19, stał na 
posterunku przy magazynach amu- 
nicyjnych w koszarach, wymienio- 
nego pułku, W pewnej chwili 
przez nieuwagę dotknął ręką prze- 
wodnika elektrycznego, przez któ- 
ry przechodził prąd o bardzo wy- 
sokim napięciu, Skutek dotknięcia 
był straszny. Sitas rażony prądem 
padł trupem na miejscu, przyczem 
został całkowicie zwęglony. Jak 
ustaliło wdrożone natychmiast do- 
chodzenie winę ponosi administra- 
cja koszar, która zaniedbała spra- 
xı należytej izolacji przewodnika. 


Dodatkowa komisia 
noborowa. 


urzeduje jutro przy 
ul. Traugutta 


W dniu jutrzejszym w tokalu 
przy ul. Traugutta 10, urzędować 
będzie dodatkowa komisja pobo- 
rowa przed którą winni stawić się 
poborowi urodzeni. w roku 1906. 
1905 i 1904, którzy nie stawili się 
do ogólnego poboru. 


W następnym miesiącu komi: 
sja urzędować będzie w dniu 12 
i 28 przyczem dnia 12 sierpnia: 
winni stawić się urodzeni w roku 
1908, 1905 i 1904, zaś dnia 28 
roczniki od 1888 do 1903 włącznie 
o ile mężczyźni ci dotychczas nie 
mają uregulowanego stosunku do 
służby wojskowej. (b) b 


4! 
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Pożar w fabryce 
S. Rozenblata 


Wczoraj o godz. 10 rang straż 
ogniowa została zaalarmowana 
przez fabrykę S, Rozenblat, Na- 
tychmiast na miejsce pożaru udały 
się II i IV oddziały straży, które 
po przybyciu skonstatowały, że za 
paliła się szarparka; przystąpiły 
4atychmiast do opanowania ognia, 
'o też im się szybko udało, Wy- 
asdków z ludźmi nie było. Straty 
nieznaczne. (k) 


Zamachy samobójcze 


— Z niewyjaśnionych powodów 
16-letni Salomon Rozenblat, za- 
mieszkały przy ul. Zachodniej 58, 
przy rodzicach napił się w celu sa- 
mobójczym większej dozy jodyny. 

Do wijącego się w straszliwych 
bólach chłopca zawezwano pogoto 
wie ratunkowe miejskie, którego 
'akarz po udzieleniu młodociane- 
'u desperatowi pierwszej pomo- 
y przewiózł go w stanie bardzo 
iężkim do szpitala św. Józefa, 


— Tego samego dnia w godzi- 
nach popołudniowych zawezwano 
pogotowie ratunkowe na ulicę Na- 
piórkowskiego, gdzie w bramie do- 
mu nr. 5 napila się w celu samo- 
bójczym esencji octowej Bronista* 
wa Bogaś, zamieszkała, przy ulicy 
Sosnowej 8. Lekarz pogotowia po 
przepłukaniu żołądka denatki prze 
wiózł ją nieprzytomną do szpitala 
w Radogoszczu, r) 


Dziecko pod kołami 
WOZU 


W dniu wczorajszym, zamiesz- 
kaly przy ul, Sikawskiej 14, 5-letni 
Antoni Pawlak, przejechany zo- 
stał przy ul, Nowo-Dworskiej przez 
wóz powożony przez Bronisława 
Banasiaka, zamieszkałego przy ut. 
Gjowackiej 24, Ciężkie koła wozu 
aA ENY nieszczęśliwemu dziec- 
ku obydwie rączki oraz klatke 
piersiową, Zawezwany lekarz po- 
gotowia ratunkowego przewiózł 
Pawlaka w stanie eznadziejnym 
do szpitala Anny Marji, (rì 


Proces bagiewniki 


odroczony w celu powo- 
łania nowych świadków 

Jak się Gowiadujemy, w związ- 
ku ze sprawą sądową, wytoczoną 
magistratowi w osobach wicepre- 
zydenta Wojewódzkiego į ławnika 
Muszyńskiego z powodu wyrębu 
lasu łagiewnickiego, oskarżony zo- 
stał równieź p, Grossman, jako 
współwłaściciej Łagiewnik, 

Sprawa, która miała się odbyć 
onegdaj w sądzie pokoju w Zgie- 
rzu, została gdroczona, na skutek 
konieczności powołania dodatko- 
wych świadków. 


Kilkadziesiąt milionów 
złofych przeznacza 
rząd 


na szeroką akcję budo- 
wlaną 


W łonie rządu opracowany jest 
obecie plan akcji budowlanej na 
szeroką skalę. 

Na rozwój ruchu budowlanego 
rząd ma zamiar przeznaczyć kilka 
dziesiąt miljonów złotych, 

Akcja budowlana rządu wydą 
orawdopodobie owoce dopiero w 
rzyszłym sezonie budowlanym. 


zę 


Go usłyszymy dziś 
przez radio? 


Warszawa (ilii m) — 


1645—17,00. Audycja dla dzieci, p. 
Bachmicka, 


17,15, Koncart popołudniowy. Muzyka 
lekka. Wykonawcy: Orkiestra P.R. pod 
dyrekcją Leopolda Dworakowskiego Fl 
— E? (piosenki własne), 


18,50—19,15. „Skrzynka pocztowa” — 
korspondencję pocztowią omówi dr. Mar- 
«an Stępowski, 

19,35—20,00, Odczyt p. t, „Hodowla 
krm w Polsce", wygłośj p. Jan Gra- 
borwski. 

20,30. Koncert wieczorny. Transmisia 
z Krakowa. 

22,30—23,30. Transmisja muzyki ta- 
necztej z restauracji „Rode“. 


27.V11 — GŁOS POLSKI — 1927 


Zatarś w teatrze miejskim 


Pracownicy skarżą dyr. Szytmana do sądu 


Przed kilku dniami donieśliśny, 
że związek pracowników teatral- 
nych odbył kilka konferencji z 
przedstawicielami nowej dyrekcji 
teatrit miejskiego w Łodzi w oso- 
bach pp. Gorczyńskiego i Tymow- 
skiego, w sprawie zawarcia nowej 
umowy na sezon teatralny 1927 - 
1928. 

Pracownicy wysunęli wtedy żą- 
dania podwyżkowe, które prawie 
w całoścj zostały przez dyrekcję 
uwzględnione tak, że podpisanie 
nowej umowy na przyszły sezon, 
stało się kwestją kilku dni. 

W związku z tem wyłoniła się 


Spadek hezrobocia 


w Tomaszowie Mazo- 
wieckim, 

Druga połowa lipca przyniosła 
dalsze zmniejszenie bezrobocia w 
Tomaszowie. Według ostatnich o- 
bliczeń liczba bezrobotnych wyno- 
si 1.660 osób. Z liczby tej na prze 
mysł włókienniczy przypada 335 
bezrobotnych, na robotników nie- 
wykwalifikowanych 910, umysło- 
wych 140. Spadek bezrobocia w 
lipcu spowodowany został w pierw- 
szym rzędzie wzrostem uruchomie- 
nia przemysłu włókienniczego, któ- 
ry zatrudnił 177 bezrobotnych oraz 
rozwojem robót budowlanych. Z za 
siłków korzysta obecnie 1103 bez. 
robotnych. (e) 


TEATR i MUZYKA 


Teatr dAnunzia 


Włochy interesują się żywo nowym po 
mysłem artystycznym sławnego poety 
d'Arumzia. Wspaniała jego siedziba Vit- 
torille ma być przeistoczona w olbrzy- 


będzie wystawiał najlepsze jego dzieła, 
Kążdu sztuka będzie grana tylko raz je- 
den, Plerwsze przedstawienie, na które 
wybrano trazgedję: „Córka Joria", odbę« 
dzie się dnfa 11 września, czyli w ósmą 
rocznicę historycznego marszu d'Annun- 
zła do Ronchi. W pewnych odstępach 
czasu nastąpią potem: „Parisina“, 
„Francesca r Rimini* i „Gloria“, 

Jak donosi „Corriere della Sera", 
przygotowania do łuscetlzacji „Córki 
Joria' są już w pełnym toku, Reżyserję 
objął sam dAnununzio mając za pomoc- 
nika znanego artystę dramatycznego 
Giovachina Forzana. 

Przedstawienia odbywać się będą w 
parku willi w Vittoriale, na olbrzymim 
placu, mającym wyborną akustykę. Wl- 
downia obliczona na pięćset osób, 
mieć będzie widok na dwie strony, Z 
każdej strony znajdować się będzie 
scena, Na Jednej rozegra się plerwszy 
akt po skończeniu którego cała publicz- 
ność odwróci się ma swych ruchomych 
fotelach w stronę przeciwległą, gdzie 0- 
degrany będzie akt drugi, Przez ten 
czas na scenie Pierwszej zmienią deko- 
racje do aktu trzeciego, 

Próby do „Córki Jorła* łrwać będą 
pizez cały miesiąc, D'Ańnnunzio zaanga- 
żował do swej imprezy najwybitniej- 
szych artystów, tak, że artysta, który 
w jednej sztuce gra małą, epizodyczną 
rolę, w następnej zgrać będzie główną. 
Próby odbywają się już w Brescia, a 
ostatnie trzy odbędą się w Vittoriale w 
obecności d'Anntnzja. Bilety wejściowe 
będą imienne ` 1 kosztować bedą 1.600 
litrów. Dotychczas wysłano już zapro- 
szenie do stu osób wśród mich do Rein- 
barda i Stanisławskiego, 

Całkowity dochód z przedstawienia 
przeznacza d'Annunzio na wybudowanie 
wielkiego narzdowego pomnika. 


beati a 
TEATR LETNI W OGRODZIE 
STASZICA, 

Dziś i do niedziel; włącznie zabawna 
krotochwila paryska w 3 aktach R, Gi- 
gnoux È J. Thery „Niedoirzały awoc" z 
Stefanią Jarkowską w popisawej roli 
aktorki kinematograficznej, udającej nic- 
znośnego 9-letniego bąka w spódnicy, 
Widownia raz po raz wybucha głoś- 
nym serdecznym śmiechem 

Ceny od 1 zł do 5 zł., 

Początek o godzinie 8 minut 30. 


| 


ską, Korzelską, Groliokim, Łabędzkim, 
Szubertem, Szackim,  Wilczkowskim. 
mi teatr na wolnem powietrzu, który | Zniczem, Ziembińskim 
Ceny zniżone (od 50 gr. do 5 zł.) 
obsługiwała województwo za- 
chodmie, Siedzibą „Reduty zachodniej” 
nia być Bydtzoszcz, 


[tome de l'Opera” p. t. „Upiór w 


kwestja uregulowania rachunków 
personelu technicznego teatru, z 
dyrekcją p. Szyjłmana, Z zesta- 
wień poczynionych przez związek 
okazało się bowiem, że dyrekcja 
zalega w płacach za blisko 3 mie- 
siące; na szybkie wypłacenie na- 
leżności, wynoszącej około 20 ty- 
śięcy złotych nie można poważ- 
nie liczyć, gdyż dyrektor Szyfman 
tlumaczy niewypłacalność deficy- 
tem, jaki teatr miejsk; miał w ub. 
sezonie. 


Pozatem p. Szyfman, chcąc pła- 
ce wypłacić artystom i personelo- 
wi technicznemu — zwrócił się do 
magistratu, jak wiadomo, z prośbą 
udzielenia mu na pokrycie niedo- 
boru dodatkowego subsydjum - w 
wysokości 100 tys, złotych, która 
to prośba została pnzez władze ko 
munalne definitywnie odrzucona. 
Te okoliczności skłonify związek 
pracowników teatralnych do wy- 
stąpienia z akcją o zapłacenie po: 
borów. 


ostateczną rezolucję, według któ- 
rej związek pracowników tea- 
tralnych wniesie do sądu zbioro- 
wą skargę przeciwko dyrektorowi 
Szyfmanowi, celem uzyskania na- 
leżnych pensji za miesiące ubiegie. 
Co się tyczy pracy personelu 
technicznego w sierpniu, to posta- 
nowiong ją podjąć, ale tylko pod 
waruńikiem, że dyrekcja wypłaci 
pracownikom pobory z góry, 
Powyższą rezolucję postanowio- 
no przesłać pp, wojewodzie Jasz- 
czołtowi, kmagistratow; i inspekto- 
rowi pracy, z prośbą o interwen: 


cję. (5) 
a a | 
Jak określać zapomogi 


dla bezrobotnych pra- 
cowników umysłowych 


Często zdarzało się, że pobiera- 
jący zapomogi bezrobotni pracow- 
nicy umysłowi nie byli w stanie do 
starczyć w funduszu bezrobocia 
zaświądczenia g wysokości ostat- 
nio pobieranej pensji. 

Obecnie fundusz bezrobocia o- 
trzymał polecenie, by w tych wy- 
padkach brać za podstawę prze- 
ciętny zarobek, wypłacany praco- 
wnikowi wedle norm, przyjętych 
w danej miejscowości, wreszcie by 
w razie braku wszelkich danych 
dla ustalenia tych zarobków, wy- 


W tym celu zostało na dzień 
wczorajszy zwołane ogólne zebra- 
nie, na którem omówiono cało- 
kształt sprawy. Z wynurzeń refe- 
trentów wynika, że dyrekcja p. 
Szyfmana zalega w płacach za ca- 
fy czerwiec į lipiec, ponadto dy- 
tekcja teatru zamierza teatr jesz- 
Cze prowadzić w ciągu sierpnia, 

Pracownicy musieliby w tym wy 


padku zrezygnować z urlopów. OE bezrobotnemu najniższą 
; , : tawkę zapomogową, 

Po referacie wyłoniła się dysku- A B z 

sja, w trakcie której wskazano na ezrobotni, którzy _ z powodki 


braku takiego zaświadczenia nie 
otrzymują zasiłków, winni zwró- 
cić się z podaniem do komisj; od- 
wołaąwiczej przy funduszu bezro- 
Pod koniec zebrania powzięto! bocia. (b) 


konieczność wystąpienia przeciw- 
ko p. Szyfmanow; na drogę sądo- 
wą, 


TEATR MIEJSKI. 
Dziś t do niedzieli włącznie zmakomi- 
ta farsa francuska „Pam naczelnik to 
ja" z Morską, Niedziałkowską, Jakubiń- 


Z inicjatywy departamentu szkol- 
nictwa zawódowego M, W. R.i O 
P. powstaje nowy typ szkoły han- 
dlowej. Będą to t. zw. „roczne 
szkoły przysposobienia kupieckie- 
go", Szkoły te mają na celu dać 
młodzieży możność przygotowa- 
nia się do praktyki . handlowej 
(przeważnie w sklepach) w ciągu 
jednego roku, Oparte będą na in- 
nych podstawach, niż istniejące do 
tąd prywatne roczne kursy han- 
diowe, Oprócz przedmiotów śuiśle 
handlowych, wykładane tam będą: 
religja, język polski, nauka o Pol- 
sce i hygjena. Ponadto młodzież 
będzie pobierała lekcje gimnasty- 
ki i będzie należała do hufców 
przysposobienia wojskowego. 

Szkoły takie ministerstwo wpro 
wadza przedewszystkiem w woje- 
wództwie śląskiem, dzie inicjaty* 
wę ministerstwa gorąco podjęła 


TEATR POPULARNY. 

Codziennie o godz. 8,30 wieczorem, 
dc niedzieli włącznie „Trędowata* z 
glośnej powieści H, Muiszkówny z p. 
Bronisławą Bromowska w roli tytułowej. 

W nadchodzącą sobotę i niedziele 
„Trędowata* grana będzie po dwa ra- 
zy t. i. o godz. 4 po poł. i 8,30 wieczor, 
Będą to już ostatnie przedstawienia bic- 
żącego sezonu. Nowy sezon teatralny 
rozpoczińie się we wrześniu po grun- 
townem odnowieniu teatrów, przy ul. Q- 
£iodowej i Piotrkowskiej w sali Geyera 


„REDUTA“ ZACHODNIA. 
Związek obrony kresów zachodnich 
wszędł w porozumienie z dyr, Osterwą 
w sprawie stworzenia obok Reduty” 
wileńskiej, przeznaczonej dla kresów 
wschodnich, stałej „Reduty zachodniej”. 
htóraby 


Ukarani sprzedawcy 
OWOCÓW 


Za niechlujne utrzymy” 
wanie przedsiębiorstw 


Dozory sanitarne wydziału zdro- 
wotności publicznej w dalszym 
ciągu prowadzą energiczną walkę 
z niechlujnymi sprzedawcami gwo- 
ców, poddając szczegółowym ogle- 
dzinom owocarnie, budki, straga- 
ny uliczne, sklepy spożywcze itp. 

W wyniku tej akcji ostatnio ska 
zani zostali na grzywny w drodze 
administracyjnej następujący sprze 
dawcy: Krzepic Aran, Al. I Maja 
19 (sklep spożywczy), „Dorsman 
Chaim, Al, I Maja 17 (Skep spo- 
żywczy), Ruproch Marja, Gdańska 
30 (sklep spożywczy),  Rechman 
Chana, Gdańska 20 (sklep spożyw- 
czy), Józefowicz Machel, Konstan 
tynowska, 14 (owocarnia), Gold- 
berg T., Konstantynowska 32a (o- 
wocarnia), Stein Hinda, Konstanty 
nowska 33, Gold Abram, Żerom- 
skiego 14, (sklep spożywczy), Szty: 
glic Łaja, Żeromskiego 15 (handel 
uliczny), 


£ 
ea ` 
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Zapisuicie sie na 
członków L-OPP 


Wiadomość tę, wobec wielkiej popu- 
larności „Reduty“ i znanej energi! dyr. 
Osterwy, mieszkańcy Pomorza, Wiel- 
kapolski i Śląska powitalą z radością, 


—0— 
Nowy program 
w miejskim kinemato- 
grafie oświatowym 


Od wtorku, dnia 26 b. m. miej- 
sk, kinematograf oświatowy wy- 
świetla dla dorosłych nadzwyczaj 
fascynujący film, osnuty na głośnej 
powieści Gastona Leroux „Le Fan 


Operze” (duch w operze), Główne 
role w tym 12 aktowym dramacie 
spoczywają w rękach Lon Chaney, 
Mary Philbin ; Normana Kerry. 
Początek seansów o godz. 18.45 
i 20,45, a w soboty i niedziele o 
godz. 16,45, 18.45 ; 20,45. 
Program dla młodzieży wyświe- 
tlany codziennie o godz. 15-ej i 
16-ej, a w soboty i niedziele o g. 
13,15 į 15-ej składa się z przepię- 
knego dramatu w 10 częściach p. 
t. „Gałganiarz” z Jackiem Coogan 
w rol głównej oraz „Wychowania 
fizycznego" obrazu naukowego. 


—— m 
ZO 


Chcesz zachować 
rzeźkość ciała, myśli zdrowe 


Noś 


„Bersona! 


uhcasy gumowe. 


2285—1 


OOOOOEOOOOOOGG 


Kfo ma prawo 


do przegladania ksiąg 
meldunkowych 


Stowarzyszenie administratorów 
i rządców domowych w Łodzi 
zwróciło się w ub, tygodniu do ko 
nmisarjatu rządu na m. Łódź z proś 

ą, by ten zarządził, jako władza 
administracyjna I instancji, aby 
księgi meldunkowe stale znajdo- 
wały się w mieszkaniach dozor- 
ców domowych, W da ciągu 
tządcy domagali się, aby księgi 
ły wydawane jedynie przedstawi 


cielom urzędów państwowych ji ka 


munalnych, i w wyjątkowych wy: 
padkach lokatorom i to jedynie a 
polecenia rządcy domu. 
Komisarjat rządu podanie to w 
całości uwzględnił, (x) 


Nowy typ szkoły handlowej 


„Roczne kursy przysposobienia kupieckiego* 


izba handlowa w Katowicach. 
Zorganizowała ona u siebie, w po- 
rozumieniu z woj, śląskim, referat 
oświatowy, angażując do jego pro- 
wadzenia p. inż, Piotrowskiego z 
Warszawy, 

Od nowego roku szkolnego po- 
wstanie na Górnym Śląsku 6 ta: 
kich szkół — w pierwszym rzę- 
dzie w Katowicach, w Królew- 
skiej Hucie, Cieszynie į innych 
mniejszych misatach, Nowym ty- 
pem szkoły handlowej zaintereso 
wali się również działacze w Ma. 
lopolsce, szozególnie we Lwowie, 
gdyż już w nowym roku szkolnym 
powstanie kilka takich szkół, w 
tcm jedna specjalnie dla dziew- 
cząt, Nadzór nad tem; szkołami 0- 
bejmie dr. Fr. Tomaszek, peda- 
gog - handlowiec i autor kilku 
podręczników z tei dziedziny, 


——— 


eere? 


Plac pod bursę 


dla uczniów państwowej 
szkoły włóklenniczej 


Magistrat postanowił wystąpić 
do rady miejskiej o uchwalenie u- 
mowy w sprawie odstąpienia przez 
miasto w drodze darowizny mna 
rzecz skarbu państwa polskiego 
placu, przy ul, Towarowej o po 
wierzchni 2,200 mtr, kw. z warut- 
kiem, że plac użyty będzie pod bu 
dowę gmachu bursy dla uczniów 
peństwowej szkoły włókienniczej 
w Łodzi, i że budowa gmachu bę- 
dzie rozpoczęta w ciągu dwóch 
lat, a ukończona w ciągu 5 łat od 
daty aktu darowizny. 


—— 


Kanceri symfoniczny 
w Helenowie 


Jutro w czwartek o g. 8 wiecz. 
odbędzie się w Hielenowie kón- 
cer symfoniczny pod dyr. Teodora 
Rydera. 
W programie: Czajkowski sym 
fonja V oraz utwory Thomasa i 
Verdie'go. 

W niedzielę o g. 11.30 poranek 
muzyczny. 


pi w ZEJR 


'GŁOS POLSKI 
Lódź 
27 lipca 1927 r. 


dZczegółowy program wyścigów konnych 
w Rudzie Pabjanickiej na dziś, dn. 27 b. m.1927r. 


GONITWA. PIERWSZA 


GONITWA PIĄTA 


Hurdle race. Nagroda 1000 zł,| Nagroda 700 zł. dla 3 L st. og. 


dla 3 I. i st, koni, 
Dystans ok. 3200 mtr. 

1. Kirkes — kl. gn. (72 kg.) gr. 
oficerów 14 p. Ułanów Jazłowiec- 
kich. 

2. Iwo — og. c. gn. (77 kg.) Z. 
Cierpickiego. 

3. Azamat — og. gn. (74 kg.) 
W. Szaszkiewicza. 

4, Brawo — wał. gn. (72 kg.) — 
grona ofic. 21 p. Ułanów. 

5. Promienna — kl. gn. (70 kg) 
S. Rago. 

6. Czeczuga — kl. gn. (72 kg.) 
S. Rago. 

GONITWA DRUGA 
Bieg płaski. Nagroda 900 zł. dla 
3 1. i st, og. ikl. 


Dystans około 1300 metr, 


1. Cecora II— kl. c. gn. (60 kg.) 
S. Endera. Bb GAR 
2. Florydor— og. kaszt. (65 kg.) 
B. Karwowskiego. 

3. Edzlo— og. gn. (62 kg.) M. 
óga 

4. Fez— og. gn, (56 kg.) st, Lu- 
bicz. 

5. Jaki Takl—og. gn. (53 kg.) B. 
Szwejcera. 

6. Hajdamak—og. gn. (62 kg.) 
grona ofic. 9 p. Strz. Konnych. 

7. Arpad—og. c. gn. (56 kg.) A. 
Wolańskiego. 


GONITWA TRZECIA 


flurdie race. Nagroda 800 zł, dla 
3 1. i st. koni. 


Dystans ok. 2.200 metr. 

1. Mością Panna=kl. gn. 74 kg. 
grona oficerów 14 p. UŁ. Jazłow. 
2. Holbert—wał. gn. 74 kg. gro 
na ofic. 21 pułku UŁ, 

3. St. Bronchit— og. kaszt (75 
kg). W. Szaszkiewicza, 

4, Widzowianka—ki. gn. 71 kg. 
W. zakrzeńskiego. 

5. Kin Fo—og. gn. 65 kg.Z. Woj 
towicza. 

6. Aazamat—og. gn. 74 kg. W. 
Szaszkiewicza. 

7. Jack — og. c. gn. 65 kg. L. 
Dydyńskiego. 

8, Jemioła II—kl. gn. 70 kg. gr. 
ofic, I p. Uł. Krechowieckich. 

9. Mary—kl. gn. 71 kg. L. Dy- 
dyńskiego. 


GONITWA CZWARTA 


Nagroda 800 zł. dla 3 l. i st. og. 
i klaczy. 


Dystans ok. 2100 metrów. 
1. Tanina — kl. kaszt. (61 kg). 


s pekao 

. Demagog—og. c. gn, 54 kg. 
H. iS E 34 ` 
3. Rosenfels—og. gn. 63 kg. T. 
Falewicza. 

4. Polish Cob—og. gn. (62 kg.) 
L. Dydyńskiego. 

5. Erica—kl. gn. 58 kg. H. ks. 
Lubomirskiego. 

6. Dumny—og. kaszt. 68 kg, S. 
Ostoia-Ostaszewskiego. 


7. Bajeczna—kl. gn. 61 kg. C. 
Kozierowskiego. 

8. Diomed Ill=og. gn. 63 kg. W. 
Linharta. 


9. Jemioła II— kl. gn. (60 kg.) 
grona ofic. I p. Ułanów  Krecho- 
wieckich, 

10. Bandurka—kl. gn. 60 kg. C. 
Juścińskiego. 

11. Fordham—og. c. gn. 55 kg. 

A. hr. Morstima. 


i klaczy. 


Dystans 2100 mtr. 


1. Benjamin og. kaszt. (68 kg.) 
H. bar, Maltzan. 

2. Dumny og. kaszt. (63 kg.) Os- 
toia-Ostaszewskiego. 

3 Pax II og, kaszt, (55 kg) S, Grzy 
bowskiego. 

4. Durban og. gn. (62 kg) grona 
= SS I pułku Uł. Krechowiec- 

ich. 

5. Essauł og. kaszt. (55 kg) H. 
ks. Lubomirskiego i M. Radwana. 
rg Fez og. gn. st. (55 kg) „Lu- 
icz“. 


7. Dagobert og. gn. (55 kg) S. 
Rago. 

8 Hektos og. gn. (55 kg) H. ks. 
Lubomirskiego i M. Radwana. 

9. Arystokratka kl. gn. (53 kg) 
M, Róga. 

10. Parys og. kaszt. (54 kg) W. 
Chądzyńskiego. 

11. Reve D'or kl. gn. (61 kg) K. 
i K. Ważyńskich. 


GONITWA SZÓSTA 


Steeple chase, Nagroda 700 zł 
dla 4 1. i st. koni. 


Dystans 2400 mtr. 


1. Cetynja kl. kaszt, 72 kg. gro- 
na oficerów 14 pułku UŁ  Jazło- 
wieckich. 

2. Promienna kl. gn. 70 kg. S. 
Rago. 

3. Chobot og. gn. 74 kg, grona 
oficerów 9 płk. Strzelców Konnych 
4. Widzowianka kl. gn. 72 kg. 
W. Zakrzeńskiego. 

5. Argus og. gn. 72 kg, W. Sza- 
szkiewicza. 


6. Moja Miła kl. c. gn. 70 kg. 
A. Tuńskiego. 
7. Rea kl. gn. 72 kg. K i K. 


Ważyńskich. 

8. Aida kl. sz. 72 kg. 
dersa. 

9. Troja kl. kaszt. 72 kg. grona 
oficerów 1 pułku Uł. Krechowiec- 
kich. 

10. Czekan og. gn. 74 kg. J. Sto- 
kowskiego. 


GONITWA SIÓDMA 
Nagroda 600 zł. dla 31. i 
ogier i kl. 
Dystans 1600 mtr. 


1. Agamemnon og. c. gn. 62 kg 
M. Babeckiej. 


2 Kin Fo og. gn. 56 kg. Z. Woj 
towicza. 


W. An- 


st. 


3. Prima Aprilis og, kaszt. 56 kg 
L. Dydyńskiego. 
4. Albatros og. gn. 51 kg. W. 


Święcickiego. 

5. Lala kl. kaszt. 59 kg, K. Gzo- 
wskiego. 

6. Fetysz og. gn. 56 kg. S. En- 
dera. 


7. Sawantka kl. gn. 58 kg. H. 
bar. Maltzan. 

8. Lettre D'amour kl. kaszt, 54 
kg. W. Mirnego. 

9. Frasquita kl. gn. 54 kg. M. 
Róga. 

10 Fez og. gn. 56 kg. „Lubicz“ 


GONITWA ÓSMA 
Nagroda 1000 zł. dla 3 I. st. og. 


i klaczy. 
Dystans 2100 mtr, 
1. Tanina kl. kaszt. 61 kg. Z. 


Wojtowicza. 

2. Dzisna kl. gu. 60 kg. K. Gzo- 
wskiego. 

3. Dagobert og. gn. 55 kg. S. 
Rago. 

4. Reve D'or kl. gn. 61 kg, K. i 
K. Ważyńskich. 

5. Depesza kl. gn. 54 kg. S. Os- 
toja-Ostaszewskiego. 

6. Essauł og. kaszt. 55 kg. H. 
ks. Lubomirskiego i M. Radwana. 
7. Kinmal og. gn. 55 kg. W. 
Mirnego. 

8. Fordham og. c. gn. 55 kg. A. 
hr, Mortina. 


Szachy 
Turniej międzypaństwo»= 
we w Londynie 

W swoim czasie „Głos Polski" 
podawał skład osobowy reprezen- 
tacji poszczególnych krajów 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 lipca 1927 


Walka o prestige „Pogoni“ 


CTR uw m zm 


Fragment z niedzielnych zawodów w stolicy (lewoskrzydłowy 
„Polonji* Krygier zmaga się z Hankem I Mauserem), 


Najtrudniejsza gra na Świecie 
Staro-japońskie „Go zna w Europie zaledwie 
kilkudziesięciu ludzi 


Fantastyczne zamierzchłe wieki, 
podawane jako data wynalezienia 
gry w szachy, są wielce przesa- 

zone; historyczne dokumenty o 
istnieniu „królewskiej gry” sięga- 
ją jedynie do 500 roku naszej ery. 
Jest to wiek niemowlęcy w po- 
równaniu z sędziwymi latami chiń- 
sko-japońskiej gry „Go'”, o której 
wiadomo napewno, że istnieje od 
2200 roku przed' narodzeniem 
Chrystusa, a więc od 4000 lat, 

Najsławniejszym mistrzem „Go” 
był mnich Honimbo Sansha Hoin, 
który żył w początkach 17 stule- 
cia i zarządzaj świątynią Shun- 


nal koji w Kioto, Genjalne kombina- 
wielki turniej w Londynie, Turniej| 


cje do tego stopnia rozsławiły 


ten jest właśnie obecnie rozgrywa- (Henimbę, że często towarzyszył 


ny w stolicy Angliji, 

Stan rozgrywek (według ilości 
punktów) po 8 rundzie jest nastę- 
pujący: 

Węgry — 23, Danja — 20, Niem 
cy — 19 į pół, Anglja — 19, Au- 
strja — 18, Argentyna — 17 i pół, 
Czechosłowacja — 17, Holandja — 
16, Jugosławja — 15, Włochy — 
14 í pół, Szwajcarja į Szwecja — 
po 14, Francja _ 12 į pół, Belgja 
i Finlandja — po 10 i pół, Hiszpa- 
nja — 8 i pół, 

Polska w tym turnieju udziału 
mie bierze. 


Straszny wypadek motocyklisty 


Kpt. Choiński w chwil przenoszenia go do karetki 
pogotowia ratunkowego. 


w podróżach i pochodach ; wre. 
szcie uzyskał pozwolenie na o- 
twarcie pierwszej państwowej aka 
demji gry w Go" w Kioto, Otrzy- 
mał on, jak na ówczesne stosun- 
ki, wyjątkowo wysokie wynaśro- 
, dzenie: 350 tsubo ziemi į 200 ko- 
ku ryżit rocznie; ale bo też jego 
uczniowie przewyższali zdecydo- 
wanie starych mistrzów w całym 
kraju i rozgrywali turnieje o bar- 
dzo wartościowe honorarja, 

Ddprócz Honimbo Sanshy jeszcze 
trzej inni nauozycielowie otrzy- 
mali zezwolenie na otwarcie szkół 
gry w „Go”, ale postawiono im 
przytem warunek, że najlepszego 
z pośród swych uczniów muszą 
adoptować i dać mu swoje nazwi- 
sko, Najlepszym graczem jednak 
był Honimbo i jeszcze dzisiaj 
w każdym kraju, nawet w Euro- 
pie, każdorazowy champion „Go*” 
nosi to nazwisko, jako tytuł. 

Honimbo-Sansha stworzył przy 
założeniu swej akademii hierar- 
chiczną drabinę tytułów graczy, 
według ich stopnia umiejętności, 
Stopni tych było dziewięć, Od 
chwili ustanowienia tej gradacji, 
ra więc w ciągu 300 lat, tylko 9 
| graczy zdobyło tytuł „Ku.dan*, 
t, į} mistrza „dziewiątego stopnia", 

Najlepszy obecnie gracz w Ja- 
ponj, Murase Shio, nosi tytuł 
„Schichi-dan", czy, mistrz siódme- 
go stopnia. | 


najtrudniejszą na Świecie, to są 
one niesłychanie proste i nie dają 
się wogóle porównać ze skompli- 
kowanymi ruchami figur szacho- 
wych, Partję rozgrywa się na de- 
sce, pokrytej krzyżującemi się lin- 
jami, Ilość punktów, w których 
się linje krzyżują, wynosi 19 X 19, 
czyli 361, Każdy z przeciwników 
(a jest ich dwóch) posiada 181 ka- 
mieni, które kolejno ustawia wła- 
śnie na punktach skrzyżowań. 
W odróżnieniu od szachów wszyst- 
kie kamienie są jednakowe i po- 
siadają jednakową wartość figu- 
rową. 

Japończycy posługują się do gry 
przeważnie małym, okrągłym sto- 
likiem, którego cechą charaktery- 
styczną jest wydrążenie w dnie. 
To wydrążenie jest pozostałością 
ze starych, barbarzyńskich cza- 
sów; wówczas przegrywającemu 
ścinano głowę, a spływającą krew 
zbierano do teyjo wklęśnięcia, 

„Go" posiada właściwie jedną 
regułę, Każdy z graczy kolejno 
slawia kamień na jednem z nieza- 
jętych skrzyżowań į w toku śry 
usijuje swe kamienie połączyć w 
łańcuchy tak, aby otaczały faxnaj. 
więcej wolnego miejsca, lub wro- 
gich kamieni. To proste prawidło 
nie daje nawet wyobrażenia o 
trudności wykonania, nieskończo- 
nych kombinacjach, skomplikowa- 
nych teorjach ataku ; obrony i nie- 
zliczonych warjantach końcowych 
éry w „Go”. Monotonja, wynika- 
jąca pozornie z jednakowej war 
tości figur, jest sowicie okuriona 
mnogością kombinacji strategicz. 
nych, 

W Europie istnieje dotychczas 
znikoma ilość ludzi, znających 
„Go”, nie mówiąc o tych kilkuna- 
stu wybrańcach, którzy w tę śrę 
grać umieją. Należy do nich m, in. 
ex-mistrz Świata szachowego dr. 
Emanuel Lasker. A jednak tych 
kilkudziesięciu ludzi wydaje w 
Dreznie już ed 9 lat regularnie 
własne czasopismo, Dr. Lasker 
twiendzi, że „Go”* ma kolosalną 
przyszłość i że napewno z czasem 
wyprze ta gna ze starego świata 


Co się tyczy regut tej gry, która | „królewską grę" -— szachy. 


całkiem słusznie uważana jest za 


Sho-dan, 


Dziś i dni następnych! 
Orkiestra symfoniczna pod kier. p. Lidauera. 


Film najnowszej 
produkcji 1927 r. 


W rolach 
alównych: 


NI 


GRA mi 


Taniec na sercach 


oraz ideał dzisiejszych kobiet, 


męskości Wal Fjord sze i Boha 


LAR 


Morena 


uosobienie piękności i 


ZIENI 


Współczesn 
aktach podług głośnej pos 
wieści Ryszarda Vossa. 


CENY MIEJSC 3 
na wszystkie seans 
< od 50 groszy. + 


dramat w 10 


Erik Kayssier. 


saros POLE 
Lódź 
27 lipca 1927 r. 


Niehywałe bankructwo 


wielkiej hurtowni 
włókienniczej 

W dniu wczorajszym nadeszła 
do Łodzi wiadomość o bankruc- 
twie wielkiej hurtowni fwowskiej 
M. J, Marel, Passywa tej firmy 
- wynoszą olbrzymią sumę miljon 
dwieścię tysięcy złotych, Poszko- 
dawany. jest bankructwem tym 
cały szereg największych firm 
łódzkich z Emilem Eisertem ; kon 
ceinem włókienniczym  Ejtingo- 
nów na czele, 

Wiadomość o zawieszeniu wy- 


płat przez tę potężną do niedaw-|nabata zwróciliśmy się do egzo- 


na na rynku Małopolski tirmę wy 
wołał, olbrzymie wrażenie wśród 
kupiectwa 
Polski, 
Wierzyciele łódzcy podejmują 
energiczną akcję w celu odzyska 


nia, _ przynajmniej częściowo, 
swych strat, poniesionych przez 
zawieszenię wypłat firmy M, J, 
Marel, l (E) 


Rynek pieniężny 
Ceduła giełdy pieniężnej 


CZEKI. 


Belgja 124,40 

Holandia 358,50 

Londyn 43.48 

Nowy Jork 8.93 

Paryż 35.01 

Praga 2651 

Szwajcaria” 172,40—172,25 
Włochy 48 66 

Wiedeń 12500 


AKCJE: 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Polski :37,50—130 
Rank Handlowy 6,60 
Bank Zarobkowy 80—78—70 
Częstocięe 2,00 
Weztel 88 
Lilpop 27,50—26 
Rudzki 2,23—2,22 
Zawiercie 32,15—32,00 
„ Borkowski 3 
Cukier 4,50—455 
Nobel 47,50—48 
Modrzejów, 8,80—0—8,90 
Starachowioć 5350—55,75 
Żyrardów 16—16,25 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY. 
ZASTAWNE 


Pożyczka kolejowa 102.50—103 
Dolarowa 82 

Pożyczka kowwersyjna 62 

Listy B, G. Kraj. à Roln, 92 ` 

45 pr. listy z, ziem, 56.50—56 —56,50 
8 pr, listy tow, kred. m, War. 72—77 
45 tow, kred, m. War, 62.50 


NOTOWANIA BAWEŁNY. 


NOWY JORK, 25 fpca, Bawełna. Do- 
véz do portów Atlantyku 4 Golfu 6—, 
vewn, kraju 2.—, wywóz na kontynent 
5. loco 18,95, sierpień 18.55, .wrzesteń 
890, październik 19-19,03, listopad 
19,18, grudzień 19.26-19.28, styczeń 19.32 
marzec 19,53-19,55, maj 19,67-19,68, 


NOWY ORŁEAN, 25 lipca, 
Lipiec 18.61, październik 
grudzień 19,16-19,18, styczeń 
marzec 19,42-19,43, 


LIVERPOOŁ, 25 lipca. — Bawełna. 
Otwarcię, Lipiec 9,88, październik 10.02 
styczeń 10.11. Zamknięcie, Sierpień 9.80, 
wrzesień 9.88, listopad 9.96, grudzień 
10.01, luty 10.08, kwieckń 10.15, mał 
10.20, czerwieę 10.20, i 


BREMA, 25 lipca, Bawełna 20,19, 


| EEE 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do „GRAND-KIKA* 
Ważny na dzień 27 lipca 1927 


1 


Bawełna. 
18.91-18.94, 
19,22-19,24, 


W programie obraz: 
Tancerka z Montrmartru 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miei 
sca i seanse do godz.6 po z! 1.50 
Po g: 6 pozł 2.90 
SE EEC O CZT YA 


" GAZETA HANDLOWA 


‚GŁOS POLSKI? 
Łódź 
27 lipca 1927 r 


Egzotyczny gość w Łodzi 
Wybitny japończyk jest zachwycony 


naszym przemysłem włókienniczym 
Przyjęchał, aby zapoznać się bliżej ze sterami gospodarczemi Polski 
| i nawiązać z nami stosunki handlowe 


włókienniczego całej d 


Wywiad z p. 


Z okazj; przyjazdu prezesa izby 
handlowej w Ossaka Katsutaro 


peństw, 
Grecję, Francję, Belśję, Niemcy i 
obecnie Polskę, 

tycznego gościa, który udzieli; 
nam w języku angielskim informa- 
cji, dotyczących swego przyjazdu 
lo Polski. 

Przed 8 miesiącami opuściłem 
Japonję, aby szukać poza granica- 
m; mej ojczyzny dogodnego rynku, 
z którym Japonja mogłaby nawia- 


wy odbyłem*konferencję z p. mi- 
nistrem spraw: zagranicznych i mí- 
nistrem przemysłu i handlu, z któ- 
rymi omówiłem sprawę eksportui 
zapoznałem się «z całokształtem 
polskiej phodukoji. 


Chodzi mi g uzyskanie rynku, z 
zać stały kontakt handlowy dlal którym moglibyśmy nawiązać ak- 
potrzebnej nam produkcji, ~- |<cję wzajemną, Polski sprowa- 

W tym celu mawiedziłem szereg|dzać moglibyśmy wyroby wełnia- 


„wam 


kiy, które po dokładnem zapozna- 
niu się z waszemi wyrobami mo- 


Zaraz po przybyciu dg Warsza-| śłyby być dla nas użyteczne, 


o Polski wzamian eksportować 
możemy: tyż i tytoń, jako produ- 


kty główne, W tym miejscu mu-l 


szę zaznaczyć — mówi dostojny 
gość, iż przyjazd swój do Polski 
zawdzięczam memu przyjacielowi, 
ministrowi Patkowi, z którym łą- 
czą mnie serdeczne stosumki, 


Minister Patek nakłonił mnie, 


| bym przyjął stanowisko honorowe- 


W zaczarowanem kole praw ekonomicznych 


Drożyzna w Kraju wpływa fatalnie na bilans handlowy. 


czerwcu czereśnię kosztowały ©0- 
kot, półtora złotego, a więc poło- 
wę tego, co u nas obecnie, 

Nie jest to przykład jedyny, Poli 
tyka zbożowa np, obraca się rów- 
nież w jakiemś błędnem kole, Oka 
zuje się, że od 1 sierpnia 1926 ro- 
ku do 1 lipca 1927 roku wywieżźliś- 
my 909 tysięcy kwintali żyta, a 
przywieźliśmy w tym samym cza- 
sokresie,.„, 808 tysięcy kwintali, 
płacąc oczywiście znacznie droż- 
sze ceny, niż nam płacono, 

Kontyngent importowy dla ryżu 
i szmałcu należy również do kate- 
gorji tych błędnych posunięć, Je- 
śli bowiem sprowadzimy nawet w 
jakimś miesiącu dwa razy więcej 
ryżu, niż potrzebujemy, to nape- 
wno w nastepnym miesiącu nie 
sprowadzimy ani worka. 

To kontyngentowanie przypomi- 
na ograniczenia importowe, stoso- 
wane do metałów nieszlachetnych, 
jak żelazo, mosiądz, cynk etc., 
czynione w interesie kilkudziesię- 
ciu kopalń i hut metalowych, oczy- 
wiście wynikającym z monopolizo- 
wanią produkcji krajowej i elimino 
wanią konkurencji, 

Czynniki, stojące blisko rządu, 
tłomaczą tę politykę gospodarczą 
koniecznością utrzymania w kar- 
bach bilansu handlowego i nieda. 
ptszczenia do wywozu walut, Pra- 
ktyka uczy, że walka jest bezo- 
wocna j fie zażegnywa grożących 
niebezpieczeństw. A! jednocześnie 
powoduje, jak widzimy, drożyłznę 


Przedwczoraj „Głos Polski“ przy 
niósł w artykule wstępnym poglą- 
dy ster, zbliżonych do rządu, że 
naszą sytuację gospodarczą. 

Dano tam wyraz opini, że ujem 
ność bilansu handlowego jest zja- 
wiskiem przejściowem, w którem, 
nie tkwi żadne poważniejsze nie- 
bezpieczeństwo. Tem nie mniej bi- 
lans pierwszego półrocza handlu 
zagranicznego, szczególnie w ze- 
stawieniu z bilansem za pierwsże 
półrocze roku ubiegłego, daje a- 
sumpt do śłębszego zastanowienia 
się nad położeniem ekonomicznem 
Polski, 

Otóż od 1 stycznia do 1 lipca r. 
b, wywieźliśmty zagranicę towarów 
za 708.523 tys. złotych w złocie, a 
przywieźliśmy do kraju za 819.952 
tys, złotych w złocie, Oznacza to 
okrągłe 110 miljonów złotych w 
złocie niedoboru, 

Natomiast w roku ubiegłym w 
tym samym okresie wywieźliśmy 
za 573.652 tys., a pnzywieźliśmy za 
351.880 tys, złotych w złocie czy- 
li, że nadwyżka wynosiła 229 miljo 
nów złotych, 

Jedną z głównych przyczyn te- 
go smutneśo zjawiska jest wzrost 
drożyzny w Polsce, Wiadomo 
wszystkim, że im kraj droższy, tem 
mniej eksportuje, a więcej impor- 
tuje. 

„Cóż, kiedy polityka gospodarcza 
rządu obfituje w dowody, że czę- 
sto interesy pewnych grup produ- 
kujących stawia się na pierwszym 
planie, nie uwzględniając potrzeb 
szerokich warstw ludności! 

Charakterystycznym przykładem 
jest „polityka owocowa” rządu, 

Już od trzech lat obowiązuje u 
nas cjo wwozowe na wszelkie o- 
woce, Wynosi ono np. dla czere- 
śni półtora złotego od kilograma, 
W rezultacie nasi producenci ; kup 
cy owocowi podnieśli do tego stop 
nią ceny, że nasze wiśnie są nawet 
droższe od zagranicznych po opła- 
ceniu przewozu į cła, I pomyśleć 
przytem, że w Czechach kilo cze- 
reśni kosztuje na nasze pieniądze,., 
35 groszy! Owoce powinny być ar- 
tykułem codziennej masowej kon- 
sumcji najszerszych warstw spote- 
czeństwa, A tymczasem u nas sta 
ły się one artykułem zbytku. Dość 
powiedzieć, że w Gdańsku, dokąd 
owoce przychodzą z dalszych o- 
kolic i są sprzedawane w półtora 
razy wyższej walucie, jeszcze 


12 godzin handlu 


Na skutek pismą kom, rządu m. 
st, Warszawy co dy wyrażenia o- 
pinji na jakich zasadach powinna 
być oparta ustawa normująca spe 
cjalnie w stolicy prowadzenia han- 
dłu, magistrat m, st. Warszawy za 
kcmunikował obecnie, że obowią- 
zujące przepisy, ograniczające czas 
otwarcia zakładów handlowych do 
10 godzin dziennie bez przymuso- 
wej przerwy południowej, nie mo- 
gą być, jak wykazała praktyka, u- 
zgodnione z potrzebami mieszkań- 
eów miasta tylko w stosunku do 
skiepów spożywczych į składów 
materjałów opałowych. 


scwanych, sklepy z artykułami 
spożywczem; i składy materjałów 


w apałowych winny być otwierane 
4 


na rynku wewnętrznym, która, we 
dług nieubłaganych praw ekono- 
mji społecznej, prowadzi do zwal- 
czanego na całym froncie wzrostu 
importu i zmniejszenia wywozu, 
W związku z zaczarowanem ko- 
łem, w którem obraca się polityka 
zbożowa, rząd obiecuje zaopatrze 
nie ludności w chleb, drogą stwo- 
rzenia rezerw zbożowych w elewa 
terach, na rok 1927-28, Jeśli ten 
zamiar zostanie zrealizowany, 
zmniejszy się zapewne jedno z po- 
ważniejszych niedomagań gospo- 
darczych, Nadwyżka cen za impor- 
towane na przednówku zboże po- 
winna zniknąć, łagodząc szczerby 
w bilansie handłowym, Ale czas 
najwyższy rozważyć dokładnie ró- 
wnież inne pozycje tego podstawo- 
wego dla gospodarki kraju bilansu 
i poczynić kroki, zmierzające do 
uzdrowienia stosunków, 


Dzisiaj, o godz. 12 w południe od 
będzie się u ministra przemysłu i 
handlu, inż, Kwiatkowskiego, kon- 
ierencja prasowa, poświęcona wła 
śnie omówieniu naszego bilansu 
handlowego, Miejmy nadzieję, że 
przedstawiciel nządu oświetl; na 
niej wszechstronnie obecną sytt- 
ację į poinformuje opinię publicz- 


ną o poglądach į zamiarach tządu 
w dziedzinie gospodarczej, co prze 
dewszystkiem przyczyni się znako 


micie do uspokojenia obaw, nur- 
tujących społeczeństwo, 


Observer, 


w:sklepach spożywczych 


Wniosek magistratu warszawskiego domini- 
sterstwa pracy 


najpóźniej o godz. 7 rano ; zamy- 
ksne najwcześniej o godz, 7 wiecz. 
Dla uchwalenia 10-godzinneśc u- 
stawowego dnia prowadzenia han- 
dlu, rada miejska wprowadziła 2- 
godzinną przerwę południową, a 
wobec odmowy z tego powodu in- 
spektoratu pracy zaświadczenia 
zgodności 


zamykania zakładów handlowych, 
mogistrat, zgodnie z decyzją rady 
miejskiej, zwrócił się do min, pra- 
cy i opieki społecznej o wyjedna- 
nie odpowiedniej zmiany przepis 


Zgodnie z opinią stron zaintere-|sów, ewentualnie o wprowadzenie 


lz-godzinnego olwarcia sklepów 
spożywczych, 


MP 


z obowiązującem pra- 
wem uchwalonego przez radę miej 
ską wykazu godzin otwierania i 


4 5 . 
Katsutaro Inabatą, prezesem izby handłowej w Ossaka 
jak Korea, Indje, Egipt, |ne, metal į inne podrzędne produ-} go konsula polskiego w Ossaka. 


| W tym właśnie azasie pomyślałem 
lo możliwości nawiązania stosun- 
| ków gospodarczych z Polską i zwie 
jdzeniu kraju, który mam zaszczyt 
ireprezentować, 

Pazybyłem do Łodzi jak panu 
wiadomo, o godz, 12 w dniu wczo- 
rajszym; oczekiwali mnie przed- 
stawiciele przemysłu łódzkiego. 

Zwiedziłem na miejscu zakłady 
pnzemysłowe Schejblera ; Grohma- 
na, Leonharda, Allarta i Rousseau. 

Przem:ysł łódzki wywarł na mnie 
bardzo korzystne wrażenie, Jest 
on zakrojony na szerszą miarę, wy 
ozuwa się tu tętno wzmożonej pra- 
cy i energji ruchu młodego prze- 
mysłu, który rokuje — według 
mnie jaknajpomyślniejsze nadzieje, 

Specjalnie zainteresował mnie 
łódzki przemysł wełniany, gdyż 
bawełnianych wyrobów fabrykuje 
my sami poddostatkiem, 


Przemysł bawełniany jest u n 
dobrze postawiony, posiadamy 
Japonji 5 miljonów krosien, pi 
czas gdy Polska posiada mili 
tnzysta tysięcy, 

Miałem zwiedzić również za- 
kłady na Górnym Śląsku. Z powo- 
du ograniczonego czasu muszę tę 
podróż niestety zaniechać. 

Jestem prezesem prócz izby han 
jdlowej w Ossaka, również preze” 
| sem zjednoczonych fabryk włókien 

niczych w Japonii, 


Zebrałem już- całkowicie matete 
jal, dotyczący produkcji włókien- 
niczej w Polsce, W dniu dzisiej- 
szyn opuszczam Łódź, udając się 
do Warszawy, skąd następnie jadę 
do Moskwy, gdzie odbędę konfe- 
rencję z ministrem polskim, akre- 
dytowanym przy rządzie Z. S. S, 
R. p. Patkiem, poczem koleją trans 
atlantycką ‘przez Mandżurję wró- 
cę do Japonii, 

Przedstawiciele przemysłu włó- 
kienniczego w Łodzi przy okazii 
poinformowali nas, iż jedną z pod- 
stawowych przyczyn przyjazdu 
gościa japońskiego do Łodzi jest 
chęć osłabienia stosunków handlo- 
wych Japonjj z Anglją. Japonia 
była dotychczas zalewana wyro- 
bami włókienniczemi angielskiemi 
i częściowo nieimieckiemi. 


Anglja eksportowała do Japonii 
w ciągu roku towaru za sumę 200 
miljonów dolarów, Niemcy ekspor- 
towali również na poważną sumę. 
Ponieważ Japonja: ani w Angli, 2- 
ni w Niemczech nie mogła znaleźć 
współmierneżo rynku zbytu, obec- 
mie poszukuje placówki, z którą 
będzie mogła nawiązać korzystniej 
sze stosunki handlowe. 

W związku z możliwością pozy- 
skania rynku japońskiego staje się 
dla Polski aktualna sprawa  na- 
wiązania kontaktu między banka- 
mi polskimi i japońskimi, aby moż 
na była finansować eksport, oraz 
uruchomić bezpośrednio linię okrę- 
tową między Gdańskiem į Japo- 
nią. 


— © — 


Wzrost eksporfu węgla 


Austrja i Szwecja są 
głównymi odbiorcami 


Eksport węgla polskiego za 
czas od 1 do 15b, m, wyniósł 485 
tys. tonn, Najpoważniejszymi od- 
biorcamj naszege węgla w tym o- 
kresie czas byli: Austrja 128 ty- 
sięcy, Szwecja 109 tys., Danja 59 
tys, Włochy 47 tys, Wegry 34 
tys, Gdańsk 22 tys, Jugosławia 
19 tys., Łotwa 12 tys. tonn i t. d. 
W czerwcu eksport węgla wyniósł 
684 tys, tonn, zatem już w pierw- 
szej połowie lipca zazmaczył się 


pokaźny wzrost. >» 


> 830-182 r. PRZETARG. 


Ogłoszenie. Łódzki Urząd Wojewódzki — Okręgowa Dyrekcja Robót Pu- 

Komornik przy|blicznych w Łodzi ogłasza publiczny przetarg ofertowy. na budowę 
Sądzie , Okręgo-|mostu na.rzecze Wolbórce pod Zawadą w pow. Brzezińskim i budo- 
wym w Łodzi, Jan|wę obustronnych dojazdów do niego. 
Rzymowski, za Przetarg i publiczne otwarcie ofert odbędzie się w dniu 9 sierp- 
śle zj Sioóe: nia 1927 r. o godz. 13-ej w lokalu Okr. Dyr. Rob. Publ. w Łodzi 
wicza N: 67, ña za-|przy ul. Zachodniej róg Ogrodowej, pokój Nr. 33. 
sadzie art. 1030 U. Pisemne oferty na powyższe roboty należy wnosić do kancelarji 
P C, ogtasza, nia | Okr. Dyr. Rob. Publ. pokój Nr. 32, do 12-ej dnia 9-go sierpnia 1927 
1997 r. od g. 10 r.|f. w czystych bez firmy kopertach, zalakowanych z napisem: „Oferta 
w Łodzi, przy ul.| na budowę mostu na rzecze Wolbórce pod Zawadą i dojazdów do niego“, 
Piotrkowskiej 185 Koperta winna zawierać: 1) dokładny adres oferenta, 2) otrzymany 
Pa czy = e [w Dyrekcji i wypełniony kosztorys z podaniem cen jednostkowych i 
daż z przełargu|ogólnej simy kosztów robót, 3) pokwitowanie „kasy skarbowej w Ło- 
publicznego rucho | dzi na wpłacone wadjum w wyspkości 5 proc. ogólnych kosztów bu- 
mości, należących |dowy, 4) termin wykonania robót, 5) deklarację, że „warunki przetargu 
ge ZWZ r nawe fi przepisy tymczasowe o oddawaniu państwowych robót i dostaw w za: 
Pebośpiech*  |kresie działania Min. Rob. Publ.'z dn. 31.VIL.26 r. Nr. 1II-396/26 są 
i składających się|mi znane i ich postanowieniom poddaję się bez zastrzeżeń”. 
z mebli, mani- Ślepy kosztorys na roboty otrzymać można w Oddziale Drogo: 
sty rad kalan-| wym Okr. Dyr. Rob. Publ., pokój Nr. 83, codziennie od godz. 12-6) 
Mdcoganych na| dO 13-ej. W tymże czasie tamże można przejrzeć szczegółowy pro 
sumę zł. 970.— jekt mostu, warunki przetargu, projekt umowy, przepisy Min. Rob 
Łódź,d, 16VII 27 r.]Publi. o przetargach, | 

Komornik: Urząd Wojewódzki zastrzega sobie dowolny wybór oferenta 

(-) Jan Rzymowski | względnie oferentów bez względu na najniższą cerę, uzależniając to 


od fachowych i finansowych zdolności przedsiębiorcy. oddania robót 


10 27.VII — GŁOS POLSKI — 1927 Nr. 204 


Zarząd Gminy wyzn. żydowskiej m. Łodzi 


podaje niniejszem do wiadomości, że IV część rejestru poborcze- 
go na 1926 rok, zawierająca płatników z ulic: Kilińskiego, Konstanty- 
nowskiej, Nowomiejskiej, Nowo-Targowej, Piramowicza, Pl, Wolności, Połu- 
dniowej, Przejazdu, Przędzalnianej, Pustej, Radwańskiej, Sienkiewicza, 6-g0 
Sierpnia, Skwerowej, Traugutta, Wschodniej, Wólczańskiej, Żeromskiego i Li- 
powej została przez Ministerstwo W. R. i O. P. zatwierdzona i wzywa 
płatników, zamieszkałych przy powyższych ulicach do wpłacenia 
składki w terminie 14 dni do Kasy Łódzkiego Banku 
DysKontowego (Piotrkowska 453). 


Po upływie tego terminu składka podwyższona zostanie, w myśl 
reskryptu Ministerstwa W. R. p <a z dn. 6. II, i 24, IL. 1924 roku o 20% 
i wraz z kosztami i karami za okę ściągnięta będzie w drodze egzekucji 


przymusowej. 5535—1 
Łódź, dnia 26 lipca 1927 roku. 4 


— A NN pn, W a 


Kino Spół. Prac. Państw. 


Sienkiewicza 40. 


r = e Dr, częściowo względnie nieprzyjęcia żadnej oferty oraz prawo przeprowa: 
y UWAGA: Kino i Kasyno H Szumacher dzenia dodatkowego ustnego przetargu. 
. e w ogrodzie. : Za Wojewodę: 
Fabryka Patentowanego Ośniotrwałego Od wtorku dnia 23-go lipca do choroby. skórne J > 
2 Materjału Izolacyjno-Budowlanego 2 poniedziałku 1 sierpnia włacznie weneryczne, 


Inż. K. Woźnicki. 


Rzym cazin 5557 —2 Dyrektor Robót Publicznych, 


nie od 5—7 i pó- 
po pol., w niedzie- 
le święta od 11—! 


6-go Sierpnia 1. 
(Benedykta). Tel, 
43-62, 69 


„Maison Lucy“ 


8 Nawrot 8 


przyjmuje zapisy 
na kurs haftu ręcz 
nego, filet, toledo, 
koralikowania i na 
krosnach oraz na 

kurs malowania. 


„POROWIEC” 


S, Feinkind, Łódź, Zagajnikowa 93, tel. 20-40. 


SPRAWA 


pny drzwiach zamkojętych 


(PROKURATOR JORDAN) 
Współczesny dramat w 10 aktach. 


W rolach głównych; 


wary Jobngon iH, Mirendorf. 


ANONS! Następny program: 
Szatan w jedwabiach. 


TEO W TN OO a rr | 
Pledy, walizy 3 Oryginalne 
neses. podróż. Firma Punktroltery 


- ZYGMUNT” 


Piotrkowska 67 Naprzeciw Grand-Hofelu Piotrkowska 67 


Poleca: 
Palta gabardinowe nieprzemakalne i gumowe (dam. i męsk.) 


"5462 Płaszcze, prześcieradła i kostjumy kąpielowe 
Stale na składzie bogaty wybór: 


POTiNIEMIŁĄ WOŃ TRYKOTAŻY 
zR Ą K NO G IiPACH Pończoch Pullowerów 


KA USUWA: ZNANY: NIEŻASTĄPIONY Popek Syeatrów 
| i À Ż6 D E Rękawiczek Lasek 
AU 2 5 Parasoli 


i; h <uD0 N Wykwinfna bielizna męska oraz wszelka galanferja 


-m UWADZE P, T. Klijenteli poleca- 
Sprzedaż na I my nasz dział krawatów, mogący 


asygnaty i : 
„Szatniówki“ | 72spokoić nawet najwybr, gusty, 


Izolacja kotłów, rur parowych i wodnych, zimnych 
i wilgotnych ścian, dachów shed'owych i t, p, 


Budowa lekkich i ciepłych ścian wewnętrznych, 


Sprzedaż łupin, płyt i segmentów 
z„Porowca* wszelkich rozmiarów. 


Powiększona orkiestra. 
Początek w dni powszednie o godz. 
S-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o dodz 5e: na pot, 


Sprzedaż na 
asygnaty 
iku Polskiego 


s 


Ból głowy i wyczerpanie 
oraz zaburzenia żołądkowe, dolegliwości wątroby, 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm, artretyzm, 
cierpienia hemoroidalne są spowodowane złą prze- 
mianą materji i zanieczyszczeniem krwi w organiź- 
mie ludzkim. 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 

sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra 


Bat 


M Z EEEE SE INA DĄ 


17 SEE > 
lekarzy specjalistów i gabi. | 


L eczmica net lekarsko dentystyczny — 


"SANITAS" 
Cegielniana 29, tel. 44-51. 


| 


wienie, oczyszczają krew, a przedewszystkiem u- lÍ Pene daii rze | Dr. Lewinsonowa 
Fi E BE ~ u- jig specjaliści; "| Dr. Laski 
zdrawiają żołądek i powodują regularne działanie | Dr, Engel Dr. Sz. Małowist DONIESIENIA ROZM. s GIELDA PRACY s 
kt"; i ok zez "A obstrukcje. ER Frid pe Woğtkowtoz sz O 2, A 
ioła z r Harcu d-raL r. Gersztajn r. Prybulski 
usuwają 2 organizmu "zbyteczne nieużytki» oraz ||] Dr Guteztadi KASEN | OC CHŁOPIEC 
przeciwdziałają tworzeniu się osadów, następstwem ||% Dy: ieckz je Dr Khaoablattowa spondencyjne prot, Sekułowicza, War- | , potrzebny do terminu. Orla A 
których jest reumatyzm i artretyzm. Dr Kaceneison Dr, Szajerowicz szawa, Żórawia 42. Kursa wyuczająAStolarnia. 5505—2 
Zioła z gór Harcu d-ra Lauera 5 Dr. S. Kantor Dr, A. Sztajnberg iistownie: buchalterji, rachunkowości, 3 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żół- || [| Dr- Lewinson Dr, I Sztajnberg pupae Sororpanaendi Handimej ENERGICZNY 
iowych oraz łagodzą cierpienia hemoroidalne Lekarze dentyści : ooo a IU za takazytocho Majster tkacki (Desinatur) poszuku je 
c pien Ir . Cukier Krenicka-Cypin grafji. pisania na maszynach. Po ukoń- j skide 15 mieszkanie O. 
Cena 112 pudełka Zł, 1.50, podwójne pudełko Zł. 2.50 Grinsztajn=Harkawi Szacka 4598 —7 czeniu świadectwo. Ządajcie r A PORRÓJ, ZURIEMOGO, ŁA, 5544— 
Sprzedaż w apiekach i składach apfecznych. ps ex 


Analizy moczu, krwi, piwocin i t d. 


J BLONDYNKA a o POTRZEBNE o 

. a r a i e ism 
Instytucja finansowa SBa 0 MSE MNiemiee, |Skach, Oferty do adm. „Ołosu:, su. 
e = . WPW RI yz MA L I „Kios fe Aii 
poszukuje biegłej ZGUBIONO ELER 


ważniam Fajtlowicz, Cmentarna 5. 
4 5540—41 n] 


a m i : weksel na Sir K king piaty, M ; p 
ll i N ] | | ) | | TA (I arthom e Hentyk Król. Weksel un ie- [ponant | MIESZKANIA) 
i 3 HR] KERE | TY A 


Oferty pod „Biegła* do adm. 5 S CE) „ADRESY 
„Głosu Polskiego". | 5581] mój ZAGUB. DOKUMENTY | |gptyo meiose Parta 
, ka 110, = 
BWEWEWEKESEKE || wSZECHŚWIATOWO ZNANEMI OD KILKUDZIESIĘCIU LAT, : S E AOA 
KTÓRE NAD KNĄ ŁADKA CE! ZGUBIONO anii 
Dr. med. Dr d 1 AJA, PIEI PŁEĆ. G CERE. i zaświadczenie o złożeniu dowodu oso- BKEBEZZEWEBNEZ 
s med, 


bistego w fabryce p R Na 
j óze owokr 
aay "pls ja 5552—1 Potrzebne są zdolne 


A TAKZE SZORSTKOŚĆ 


PIEGI, CZERWONOŚĆ i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 


"Zygmunt 
D atyner LAJGHTER Żąpać W APTEKACH, OROGERJACH I DERFUMERJACH | 


Urolog. STOMATOLO G 


Choroby nerek, pẹ- książeczkę Kasy Chorych Me 552-117 
cherza i dróg mo. | Nonstantynowska 3, m „0 A Prat 


Ca 
EE aaa abe bkat ARAB ZGUBIONO SNOWACZKI 
tne y Tel, 49-68. SKAAR 13 nazwisko Dykow Jakób, Szara 8. 


5527—1 


KCEE Seia L pa wowi istop, Józef Szwajcar | zco i obrebiaczki 


imnazjum męskie 


——— 


aara 1-2 L S TA wojskową wydaną przez 3 
(dawn. Olgińska), | W niedzielę 9—11. z T akuszerja i choroby kobiece P. K.U. w Łodzi i legitymację na Aleje-Kościuszki 23/25. 
Tel. 48-05. b. SZaKina w Łodzi, Piotrkowska 18 powrócił jazdę rowerem wyd. przes Mag. m. 
$ $ $ $ 4, & $ e 9 A ô A Kancelarja czynna we wtorki POMORSKA 7 e TEL. 27-84 Łędzi na nazwisko Władysław Jakucki CEHMOZGESWGEAU 
* i czwartki od godz. 11—1. przyjmuje od 6—7 po poł, Gubernatorska 11. 5545—5 j; RA 
zm, aaa 
miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami wy- | Ogłoszenie za wiersz milimetrowy 1 szpaltowy 
Prenumerała nosi D Łodzi zł. 4.50, za odnoszenie == 40 groszy; z prze- t strona i w tekście 40 groszy, Reg w szpalt, Rana ąz hy A KBE. 
C GE syl — zł. 5.—; zagranicę — zł. 7.20. tekście 50 gr. strona 5 szpalt, — Zwyczajne roszy str, 10 szpalt, — O: , zarę > 
gaiit tw) "Jej: = "Ge dra Eżytowe i zaćlubinowe 10 złot. — Ogłoszenia zamiejscowe obliczane są o 50 proc zaś tirm 


zagranicznych o 100 procent drożej 
Redaktor: Gustaw Wassercug. „Wydawnictwo Powszechne“ so. z ogr. Odp. W drukarni „Głosu Polskiego" Piotrkowska 86 


i 


